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Anschluss — Niemiecka Pan-

Europa?
B lok agrarny Flikelenropy» p en  krzyżacka

ba lu la
wie . łożyć sprawozdanie i naradzić się nadWiedeń, 2. 4. (PAT.). „Arbeiter Ztg." za­

mieszcza artykuł Breitscheida o unji celnej 
niemieeko-austrjackiej. Breitscheid krytykuje 
aposób postępowania dyplomacji niemieckiej 
Pisze, że było do przewidzenia, iż nagłe ogło 
szenie dekretu wywoła zagranicą nietylko dra- 
żliwośei prawnicze, lecz także i polityczne. — 
Trudności, które się wyłoniły są już bardzo 
znaczne. Stworzono atmosferę, która powodu 
je szkodę dla Niemiec, nie dając się wyrównać 
nawet w razie dojścia do skutku unji celnej. 
Breitscheid w zakończeniu swego artykułu ce­
lem złagodzenia ujemnych skutków unji celnej 
niemieeko-austrjackiej proponuje zeuropeizo­
wanie całej akcji.

W związku z tem „europeizowaniem" An- 
•ehłussn eiekawem jest oświadczenie wicekanc 
lersa Szobera w rozmowie z pewnym dzienni­
karzem węgierskim, że delegacja jugosłowiań­
ska, która bawiła w Wiedniu celem prowadzę 
ma rokowań handlowych przyjęła plan nie- 
mlecko-austrjacki g sympatją. Delegacja udała 
się natychmiast do Białogrodn, aby w tej spra-

O cofniecie zńlfhl olać 
■rzednlcrgch zabiegała 

orgamizaete pracownicze
(s) Warsgawa, 2. 4  (Tel. wł.). Wczoraj 

premjer Sławek przyjął na 2-godzinnej audjen- 
oji przedstawicieli centralnej organizacji związ 
ków zawodowych pracowników umysłowych 
oraz polskiej konfederacji pracowników umy­
słowych, którzy złożyli mu obszerny memorjał 
w sprawie zniżki płac w przemyśle, handlu 
oraz w 5 przedsiębiorstwach państwowych, w 
Banku Polskim, Państwowym Banku Rolnym. 
B. K. O., Banku Gospod. Krajowego oraz w 
Powszechnym Zakładzie Ubezpieczeń Wzajem­
nych.

W memor.jale tym obie centrale pracownicze 
Polemizują na podstawie obszernego materjału 
cyfrowego z argumentami sfer gospodarczych, 
"^skazując, że płace w Polsce są około 50 proc. 
niższa niż zagranicą. Delegaci prosili p. pre­
miera o cofnięcie zniżki płac oraz o jaknaida- 
loj idącą interwencję rządu w kierunku cofnię­
cia tej zniżki w przemyśle i handlu.

P. Premjer zainteresował się przedstawio- 
nemi mu danemi cyfrowemi i przyrzekł sprawę 
życzliwie rozpatrzyć.

’S J f ia d tY  l!»s»*TOltf f i O i m i *»§*#.
Wilno, 2. 4  (PAT.). Władze bezpieczeń­

stwa zauważyły na pograniczu polsko-sowiec- 
kiem w rejonie odcinka granicznego Domanie- 
wicze wzmożoną agitację wywrotową. Zarzą­
dzono obławę, w rezultacie której ujawniono 
składy bibuły komunistycznej we wsi Pierow-

kwcstją udziału Jugosławji w planach unji
celnej. Mamy nadzieję — powiedział wice­
kanclerz — że trzy państwa agrarne: Węgry, 
Jugosławja i Rumunja z biegiem czasu wejdą 
między sobą również w stosunki pewnego ro­
dzaju unji celnej i ta grupa państw będzie 
partnerem unji celnej niemieeko-austrjackiej. 
Utworzy się wielki blok agrarny i wielki blok 
przemysłowy. Spodziewać się należy, że te 
państwa zawrą kiedyś ze sobą wspólnotę celną, 
jednak jest to kwestją dłuższej przyszłości.

Mola min. Sirasburgcra
d o  Senatu W. 1*1. G dańska

o pobicie irzecb uczenie polskiego
Gdańsk. 2. 4. (PAT). Po dokład* 

nem ustaleniu przebiegu pobicia przez 
osobnika narodowości niemieckiej 
trzech uczenie gimnazjum polskiego, 
o czem donosiliśmy przed paru dnia* 
mi, a które miało miejsce w ubiegłą 
sobotę w pociągu między Wrzesz* 
czem i Gdańskiem, komisarz generał* 
ny Rzplitej Polskiej p. Min. Stras* 
burger wystosował do senatu gdań* 
skiego zredagowaną w energicznym 
tonie notę z żądaniem jakna iszybsze*

Ekipa te2l 2c6w polskich no mlędzgnarodowe 
zawodu hippiczne w Nicei — wg jechała

z Grudziądza
Onegdaj o godzinie 1,25 w nocy wyjechała 

pociągiem pospiesznym via Warszawa, do Ni­
cei, ekipa polskich jeźdźców na międzynarodo­
we zawody hipiczne. W  skład ekipy wchodzą 
oficerowie z Centr. Wyszk. Kawał, major An­
toniewicz, rotmistrz Kapuściński Janusz, rotm. 
Korytkowski i rotm. Starnawski Stefan. Wy­
jazd ekipy zadecydowano w ostatniej chwili i 
na skutek telegraficznego rozkazu ekipa w dniu 
wczorajszym wyjechała.

Pierwotnie istniała tendencja, aby jeźdźcy 
polscy nie brali udziału w tym roku w zawo­
dach liipicznych w Nicei, a to ze względu na 
ogólny kryzys gospodarczy i konieczność dale­
ko posuniętej oszczędności. Przeważyło jednak 
zdanie, że wzięcie udziału w międzynarodowych 
konkursach hipicznych jedźców polskich, z róż­
nych względów jest bardzo pożądane, pozatera 
wzięto pod uwagę i znaczenie propagandy Pol­
ski na terenie międzynarodowym, jakim jest 
wzięcie udziału w konkursach ekipy polskiej,

cieszącej się wielkim uznaniem wśród czynni­
ków międzynarodowych.

Według opinji sfer miarodajnych, ekipa pol­
skich jeźdźców w tegorocznym składzie, tak 
pod względem jeźdźców jak i koni jest pier­
wszorzędną.

Ekipę naszą na konkursach w Nicei czeka 
wielkie i trudne zadanie zdobycia po raz trzeci 
i już na stałe „Puharu Narodów“, do którego 
groźnym konkurentem jest ekipa włoska, któ­
ra również w tym roku starać się będzie zdo­
być po raz trzeci „Puhar Narodów".

Wynika z powyższego, żc clou tegorocznych 
konkursów w Nicei, będzie rozgrywka pomię­
dzy ekipą polską a włoską, o zdobycie na stałe 
tej największej nagrody świata.

Dumni jesteśmy z naszej świetnej jazdy i 
z ufnością w zwycięstwo naszych jeźdźców ob­
serwować będziemy ich wyczyny sportowo, na 
terenie konkursów międzynarodowych.

Krew ścina się w żylacb...
Lw ów  2 . 4 . (PA T ), W  domu nr. 31 

przy placu Benedyktyńskim  rozegrała się 
wczorajszej nocy krw aw a tragedja.

Zamieszkała tam H onorata Stasińska, 
wdowa po drukarzu pod wpływem  cho­
roby halucynacji sennei zabiła śpiącego 
9 letniego swego syna Tadeusza przeci­
nając m u nożem kuchennym  krtań. — 
M łodszy syn 6 letni Jan, zbudzony ze 
snu, napadnięty przez matkę, bronił się

rozpaczliwie, zasłaniając rękami szyję i 
wzywając pomocy.

W  chwili, gdy obłąkana, obciąwszy 
dziecku nożem palce, wbiła mu nóż w 
szyję, nadbiegli domownicy i obezwład­
nili chorą. Zwłoki Tadeusza odstawione 
zostały do prosektorium , ciężko zaś ran­
nego Janka przewieziono do szpitala.

S tasińską aresztow ano i oddano do 
przesłuchania.

go pociągnięcia do odpowiedzialności 
osobników, którzy dopuścili się tak 
karygodnego czynu. Komisarz gene* 
ralny wskazał w swej nocie jako na 
fakty rozpowszechniającego się coraz 
bardziej podniecenia atmosfery polis 
tycznej, która nie znajduje dostatecz* 
nego przeciwdziałania ze strony władz 
gdańskich, w pierwszym rzędzie ze 
strony policji gdańskiej, a następnie 
senatu. Władze te ponoszą więc od* 
do /iedzialność za podobne wydarzę* 
□ia.

Oto slfnlbi leSfftarii 
a  Sa Wallace

Antwerpja, 2. 4, (Pat), Zakończył się fes 
proces przeciwko bandzie złodziei, której ęzłcu 
sowie liczyli od 8 do 1 ! lat.

Herszt bandy miał 8 lat i on to układał 
plany napadu oosiadaiąc spis imienny członków 
bandy, którym wyznaczał role, przypadające im 
v udziale.

Kilku z nich skazano na dom poprawy, je­
den został zwolniony. Podobna sprawa toczyć 
się będzie niedługo w Brukseli przeciwko 10- 
letniemu chłopcu.

W związku r tero na terenie Belgii zabronio­
no kolportowanie wydawnictw sensacyjnych, jak 
,Detektyw1 itp Zauważono bowiem demorali­
zujący ich wpływ oa młodzież.

Salwa arntaifssia i)o<„ zalorn 
tortowego

Białystok, 2. 4. (PAT.), Na rzece Bug kolo 
Małkini na wysokości wsi Glinie utworzył się 
zator lodowy długości 4 kim., przytykając do 
mostu kolejowego. P. wojewoda wezwał do 
rozbicia zatoru lodowego baterję 18 pułku ar- 
tylerji polowej w Ostrowiu Mazowieckim.

OirohGIca...
Poznań 2. 4  (Pat). Podczas prac w lesie 

w Górzewie powiatu wągrowieckiego 21-letni 
Sylwester Walczak zabił w czasie sprzeczki 
uderzeniem siekiery swego ojca. Ojcobójćę 
uwięziono.

Na tłrobtc narzeczonego
Kraków, 2. 4. (Pat). Wczoraj na cmentarzu 

rakowickim popełniła samobójstwo robotnica 
Krawczykówna Stefania. Zamachu samobój­
czego dokonana na grobie swego narzeczonego, 
który zmarł pr*.ed kilku dniami. W stanie gro­
źnym przewieziono ją do szpitala.

Ministrowie Zaleski i Koc 
o miliardowe! pożyczce francuskiej

szczyana w mieszkaniu Podolewa. Przeprowa­
dzona rewizja uiawniła również wielką ilość 
¡ajnych okólników K. P. Z. B. oraz przesyłkr 
kojuinterau. W  związku z tem aresztowano 

°sobv. które trudniły sio kolportowaniem li­
teratury sowieckiej oraz brały czynny udział 
w transportowaniu bibuły przez granicę.

..FalsrpIffflmcS“ *ę*e*iFędZ8F pod

Lublin, 2. 4. (Pat). W tych dniach policia 
państwowa wpadła na trop fałszerzy monet w 
Łosicach powiatu Konstantynowskiego W wy­
niku przeprowadzonych rewizyt znaleziono for­
my gipsowe do odlewania 1 -złotówek oraz inne 
Przybory, służące do produkowania fałszywych 
pien.ędzy Nadto znaleziono pewną liczbę fał­
szywych 1-złotówek i 50-groszówek Prowa­
dzone w związku t powyższem śledztwo zata­
j a  coraz szersze kręgi Bliższe szczegóły 
trzymane są narazie w tajemnicy.

(s) Warszawa, 2. 4. (Tel. wł.). Wczoraj 
wieczorem przybyli do Warszawy min. Zaleski
i wicemin. skarbu, Adam Koc.

Min. Zaleski i wieemin. Koc udzielili przed­
stawicielom prasy informaeyj na temat toczo­
nych w Paryżu rokowań o pożyczkę 1  miljar- 
tia franków franc. na dokończenie budowy ma­
gistrali kolejowej Górny Śląsk — Gdynia.

W sferach miarodajnych oświadczają, że 
informacje min. Zaleskiego są całkowicie zgo­
dne z oświadczeniem min. Matuszewskiego. 
Żadna umowa pożyczkowa nie może być uwa­
żana. za całkowicie zakończoną, dopóki nie

będą sfinalizowane pertraktacje, dotyczące 
wszystkich szczegółów umowy, któro stanowią 
integralną całość. W Paryżu załatwiono do­
tychczas umowę w wielkim zakresie, dotyczą­
cą spraw kolejowo-technicznych. Po świętach 
rozpoczną się dalsze pertraktacje, mające na 
celu sfinalizowanie rokowań, dotyczących prze­
prowadzenia tej polsko-francuskiej akcji po­
życzkowej na finansowym rynku francuskim.

(s) Warszawa, 2. 4. (Tel. wł.). Tuż po 
świętach wielkanocnych przybędą do Warsza­
wy przedstawiciele generalnej dyrekcji spółki 
Schneider, Greuzot et Gie, wraz z delegacją 
banku Banoue des Pays du Nord i z gronem

współpracowników i ekspertów celem przepro­
wadzenia z rządem polskim końcowych roko­
wań o pożyczkę na dokończenie budowy kolei 
G. Śląsk — Gdynia.

Jak wiadomo, utworzona będzie specjalna 
spółka akcyjna, której rząd polski udzieli 
koneesji na eksploatację linji kolejowej. Od­
danie eksploatacji linji tej mieszanej spółce 
polsko-francuskiej wysuwa konieczność usta­
lenia wielu zagadnień technicznych. Spółka 
polsko-francuska reprezentowana będzie ze 
strony Polski przez zarząd kolei państwowych 
oraz Bank Gospodarstwa Krajowego.
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„ m g Z lB N W  WIĘZIENIE! WIĘZIŁ; 
NIE! oto słowo, którern trwoga rządu Rzc; 
szy odpowiada na naszą pracę. Jedno wyła; 
nia się wyraźnie: WSPÓLNA NI EN A; 
WIŚĆ 'WSZYSTKICH STARYCH PARTJI 
przeciw SYMBOLICE NIEMIECKIEGO 
RUCHU WOLNOŚCIOWEGO. (Faszyzm 
hitlerowski przyp. red.)

„Tego rodzaju regime przémocy nosi tv 
w sobie ZARODEK ZGUBY dla jego pro­
jektodawców.

..Im bardziej bowiem naród zaczyna 
spostrzegać OHYDĘ NIEWOLI YOUN= 
GA, im bardziej spostrzega, ż.e proroctwa 
«odzów partii Youngowskich, źe „będzie 
lepiej“ — są kłamstwem, tcm mocniej, kur; 
czowo trzymają się tamci przy swych złych 
rządach, icmbardziej odpowiedzialni za 
pięć mH jonów bezrobotnych, za wysprzcs 
daż niemieckich dóbr — trzymają się przy 
władzy...

„Rozporządzeniem rządu centrowego, 
wspieranego przez socjalną demokrację, 
OSTATECZNIE ZBURZONO MGLISTY 
FINTOM  DEMOKRACJI.

„Jeśli teraz nowe miljony obywateli 
ogarnie UCZUCIE WŚCIEKŁOŚCI, to Pa­
nic Kanclerzu Centrum Bruening, to jest 
..zasługa' waszego ,,Rządu"...
TäJdni apelem została wydana przez 

hitlerows-kich narodowych - socjalistów 
w ojna rządowi cćnfroweinu B rueninga 
• a ostatni dekret prez. H indcnburga. — 
/.noszące -w dużej m ierze swobody kon- 
■ ! vtufeyjtie. a skierowany, przeciw anar- 
chi* hitlerow skiej i kom unistycznej.

'H itlerow cy. zwalczający wypełnia­
nie zobowiązań niemieckich wedle planu 
YoiOiga, zaczynają" grać na strunach naj­
skrajniejszej clemagog.ji.

Rozpoczyna się walka w ew nętrzna w 
Niemczech, gdzie po jednej stronie staje 
względnie „um iarkow any“ odłam społe­
czeństwa niem ieckiego i drogą żelaznej 
dyscypliny, w oparciu o regim e antypar- 
lam entarny i już nawpół dyktatorski 
chce rządzić Niemcami, a po drugiej stro 
nie stają hitlerow cy i kom uniści i b iją w 
bębny bojowe do ataku na rząd ^prze­
mocy“ i władzę „zbankrutow anych“ 
part j i;
Niémen »a tfrodarc do dukla- 

lurw
Zawieszenie na podstawie 48 par. 

K onstytucji niemieckiej pewnych praw 
konstytucyjnych przez P rezydenta H in- 
denburga, określa św iat polityczny, jako 
początek system u dyktatorskiego.

.Chodzi tu  o ew enem ent p ierw szo­
rzędnego znaczenia, w  to  nie m ożna 
wątpić. M ożna w tein widzieć też 
pierw szy krok do dyk tatu ry“

—1 stw ierdza paryski „Tem ps“ .
Radykalna „Republique“ zaznacza, że 

N iem cy zbliżają się do system u ex lex, 
a zarządzenie ostatnie to  wręcz „stan 
oblężenia“ . ,,1 /Echo de P aris“ widzi w 
dekrecie przedewszystkiem  etap do u- 
r/.eczywistnienia „cesarskiej republiki“ .

.M atin“ przypuszcza, żc 
N IE M C Y  PR Z Y G O T O W U JĄ  JAKĄŚ

W IE L K A  O F E N S Y W Ę  M IĘ D Z Y N A ­
R O D O W Ą

i dlatego postarali się o uniemożliwienie 
jakichkolwiek wewnętrzno-politycznych 
przeszkód przez wprowadzenie żelaznej 
dyscypliny“ .

A zatem przesilenie parlam entaryzm u, 
choroba nurtu jąca dziś całą Europę, 
przechodzi falą niezwykłych, decydują­
cych wydarzeń przez Niemcy.

„Z punktu widzenia wewnętrznego, 
jak i zewnętrznego, Niem cy wchodzą na 
decydujący zakręt“ —  definiuje to  naj­
wybitniejszy publicysta „T em ps“ .

” Ręka niemiecka jest tw arda. D ekret 
jest surowy i drakoński. Swobody oby­
watelskie zostały zawieszone. Jako  cu­
riosum w ystarczy powiedzieć żh dopusz­
czalne są tylko pochody w procesjach ko 
ścielnych i pogrzeby!

Zresztą za w szystko więzienie. I  to 
surowe. Za zebranie niedozwolone przez 
władze, za mowy podburzające -— kara 
pieniężna i więzienie nie poniżej trzech 
miesięcy. Zakazane są wszelkie zjazdy 
i pochody propagandowe. K ara trzy mie­
siące więzienia. Posiadanie broni • i g ro ­
żenie nią komuś .innemu, kara sześciu 
miesięcy więzienia. N ic wolno tow arzy­
stwom o charakterze - politycznym , w y­
stępować w jednolitein unumdu.ro\yanm 
(Może i senat gdański zechce t e ' zarzą­

dzenia zastosować i u siebie — Prz3'P- 
red.)

P lakaty  i ulotki m uszą być wpierw 
zameldowane władzom. K ara do trzech 
miesięcy więzienia. Czasopism a i dzien­
niki m ogą bVć zawieszone przez władze 
adm inistracyjne na przeciąg do sześciu 
miesięcy.

Jedyną „swobodę obywatelską.“ ----- ma 
jeszcze tajem nica listowa. Zresztą. N iem ­
cy stają się państw em  policyjnem , o n ie­
słychanie drakońskim i surowym re ż i­
mie; „republika“ dzisiejszych Niemiec 
staje się cli i merą. zpika narazić, z po­
wierzchni życia,

» U * * * ® ^ 1*« m i c n n i e c h a  a s a  I l e  
s?«rAwi»awe*e*si

Jeśli na dekret P rezydenta H inden- 
burga patrzeć z naszego, polskiego pun­
ktu widzenia, to  stosunki panujące w 
Polsce, tak  często poddawane krytyce 
przez, partje i prasę opozycyjną, jako 
przejaw y, dyktatury  — są rajem na zie­
mi. K onsty tucja polska jest łagodna., jak 
baranek, a nacisk władz adm inistracyj­
nych wrobce party jn ictw a i wykroczeń 
politycznych, jest w ■ porównaniu z upra­
wnieniami władz adm inistracyjnych Rze- 

j szy, łagodną zabawką, lekkiem karce- 
1 Nem niegrzecznych dzieci.

Polityka naszego rządu toleruje ohyd-

Í ue napaści i antypaństw ow e, jakże cxę# 
i to, wypady prasy «pozycyjnej, a obelgi

i insynuacje pod adresem osób kierują­
cych państwem , są traktow ane t  zupeł 
uą pobłażliwością i tolerancją.

P rasa  socjalistyczna w Polsce, sttd*  
tak ostro  i przesadnie lubi malować w 
czarnych kolorach „gnębienie demokracji 
parlam entarnej“ w-nąszem państwie, m o­
że teraz zechce .. szeroko . kernentowąć 
fakt, że nowe ustaw y antykonsty tucyj­
ne w Niemczech ukazały się przy popar 
ciu politycznem  socjalistów  niemieckich 
z pod znaku D rugiej Międzynarodowi« 

Może. teraz usjyszym y trćclię sk ru ­
chy na łamach „Robotnika' , gdy zechce 
porównać łagodną rękę i pedagogiczne 
raczej względy wobec niesfornej óuózv 
cji u nas, ,1 w Niemczech.

■ A potem w ocenie ostatnich posu­
nięć politycznych na terenie Rzeszy, po­
zostaje jeszcze pytanie: czy ostatnia, in i­
cjatyw a' M arszałka --- P rezydenta H in- 
denbnrga w ypływa z konieczność.!' poło­
żenia kresu zaburzeniom  wewnętrznym , 
wywoływanym  przez ekstrem istów  z 
praw ej i lewej strony, i prowadzącym 
do wojny domowej w ew nątrz Reichu, 
czy też początek dyk tatu ry  jest u w e rtu ­
rą do nowej fazy polityki niemieckiej, 
kiedy miejsce „Cesarskiej R epubliki“ zaj 
mie rząd  tw ardej ręjci,- k tóry  Otworzy na 
oścież bram ę powrotowi m onarchii He - 
henzollernowskiej, jako przyszłem u uko­
ronowaniu dzieła Zjednoczenia Niemiec, 
po „A nschlussie“ A ustrii do Niemiec.

T o  zagadnienie odsłoni przed E u ro ­
pą przyszły bieg wypadków. Dziś Rze 
sza niemiecka, wchodzi w nowy etap 
swej polityki, w ym agający wielkiej u w a­
gi i czujności ze strony jej najbliższych 
sąsiadów, D r ®

Jut w mafii rozpocznie sic budowa
Mole! Gdynla-Sląsk

Szczegółu parafowanego układu w Paryżu
w * . 1- -i _ : rt¿nuM £1mhIp W

Minister Skarbu p. Matuszewski w związ­
ku z doniesieniami z Paryża o parafowaniu 
umowy o pożyczce francuskiej 11 a d ukończenie 
budowy linji kolejowej Górny Śląsk — Gdynia 
oświadczył: „Wiadomość ta jest o tyle praw­
dziwa tylko, żc uzgodniono już w Paryżu 
wszystkie warunki techniczne, dotyeząc-e budo­
wy tej linji kolejowej. Rokowania o warunki

finansowe pożyczki rozpoczną się w Paryżu 
dopiero po świętach".

Oparafowatiy w Paryżu zasadniczy tekst 
przez przedstawicieli rządów francuskiego i 
polskiego oraz sfer finansowych francuskich, 
jak dowiadujemy się, obejmuje następujące 
główne warunki pożyczki kolejowej francus­
kiej, opartej na budowie i eksploatacji linji

J F ia  m a r g i n e s i e

99
Od dwóch dni „Sł. Pom.“ kanni magle 

swyob czytelników bigosem wąbrzeskim. 
W :dzi tam jakieś pouczające przykłady, 
rozpisuje się tasiemcowym stylem nudno 
i przedługo o  gospodarce miejskiej tego 
miasta, cytuje osobę gen. Góreckiego, wo- 
iewody Lamota, min. Matuszewskiego, cy­
tuje Ministerstwo Spraw Wewnętrznych itd. 
t-d, : jest bardzo zadowolone, że tak dużo 

pisze o Wąbrzeźnie.
Ale autor, bardzo zdaje się zmęczony 

wielkim postem, byłby w wielkim kłopo­
cie, gdyby go ktoś spytał: o co panu cho- 
dzi?

Bo rzeczywiście krótko mówiąc: lustra­
cja gospodarki miejskiej w mieście Wąbrze- 
¿nie wykazała pewną rozrzutność, zbyt sil­
ne zadłużenie itd. Władza nadzorcza sa- j

h a ła su  o  n ic“
morządu, Urząd Wojewódzki po zbadaniu 
sprawy wkroczył z obowiązku w sprawy 
miejskie tej komuny i wyznaczył komisa­
rza. Dał. wskazówki, jak usunąć trudność 
• jak wybrnąć z kłopotów samorządu wą­
brzeskiego. Mimo, że burmistrzem jest 
właśnie człowiek rzeczowo ustosunkowany 
do pracy rządowej i politycznie zwolennik 
obecnego rządu, czynnik nadzorczy wkro­
czył obiektywnie z racji swego urzędu 
dąży do poprawy istniejącego stanu rzeczy.

No więc cóż? Czego krzyczycie, krzy­
kacze katarzyńscy? Więc o co chodź.,? 
Poco wypisujecie te androny niezbyt po­
uczające jako przykład? O co pozytywnie 
rzecz biorąc chodzi?

Wielki post bardzo podobno źle wpły 
wa na anetnjc mózgu.

Prziicznno sb sh b w  Polsce I zagranico
Cidiivq "odciijf OyreKíora Instytutu DaM ionjonWur i cen

Dvrektor Instytutu badań konjunktur i cen, 
prof. Lipiński, wygłosił ciekawy odczyt o przy­
czynach kryzysu światowego.

„Kryzysy, — mówił prelegent — jakie 
świat przeżywa! dawniej, spowodowane były 
powuemi objawami nomalnemi, które można 
było ująć w formuły ekonomiczne.

Obecny kryzys światowy odznacza się tern, 
żc, pochodzi on z objawów szczególnych, które 
powstały w pewnych krajach. Te kryzysy po­
szczególne przeniosły się na szerokie tereny 
światowo..

Najważniejsze«»! czynnikami obecnego kry­
zysu są: kryzys agrarny i kryzys surowców. 
Źródła tych kryzysów leżą w rozwoju kapita­
lizmu i w postępie gospodarczym, będącym wy- 
-!.zcm tego rozwoju.

Jeżeli idzie o kryzys w Polsce, to należy

zaznaczyć — stwierdza prelegent — że powstał 
on znacznie wcześniej niż kryzys światowy i 
został tylko przez kryzys ten ostatni zaostrzo­
ny. Jcżoli przypisuje się polski kryzys gospo­
darczy nadmiernym podatkom, wygórowanym 
świadczeniom, lub wysokiemu budżetowi — jest 
się na błędnej drodze- W Polsce kryzys spo­
wodowany został przedewszystkiem przez 
wielki proces inwestycyjny, jaki się odbywał 
w latach 1927 i 1928.

Zakładano mnóstwo nowych fabryk, po­
większono istniejące, powoływano do życia no­
we przemysły, lecz cały ten wielki ruch gospo­
darczy nie był zdrowym w zarodku, ponieważ 
odbywał się bez pomocy własnego uprzednio 
nagromadzonego kapitału. Inwestycje były do­
konywane dzięki kredytowi krótkotermino­
wemu.

Prelegent określa ten fakt mianem inflacji 
kredytów w zakresie produkcji i finansowania 
inwestycji.

Trudno przewidzieć, jak długo trwać będzie 
kryzys — zaznacza prelegent. Są jednak wi­
doczne pewne objawy, wskazujące na osłabie­
nie kryzysu.

Kryzys zaufania nic został jeszcze prze­
zwyciężony. Wojna gospodarcza pomiędzy pań­
stwami trwa. Nawet wydaje się, żc wchodzi­
my w okres zaostrzenia się walki gospodarczej. 
Kartele, dumping, oraz ochrona celna stają się 
konieczną bronią każdego państwa w walce 
gospodarczej. Zapomocą tej broni zdobywa się 
nowe rynki. W tych warunkach niezwykle tru­
dną staje się realizacja zamierzeń, mających 
na celu wytworzenie światowego pokoju gos- 
w  -.arczego,

kolejowej „Górny Śląsk — Monra Bałtyckie'',
czyli prowadzącej z Tarnowskich Gór na Ślą­
sku do portu, Gdyni. Lin ja ta  będzie popro­
wadzona od Wielkich Herbów przez Zduńską 
Wolę, Inowrocław, Bydgoszcz, Bąk, Koście­
rzynę do Gdyni z dodaniem bocznie, łączących 
tę główną linję z Dąbrową Górniczą i Często­
chową.

Do budowy i eksploatacji tej kolei tworzy 
się Towarzystwo na zasadzie praw francuskich 
z siedzibą w Paryżu a dyrekcją główną w Gdy
ni. Zadaniem tego Towarzystwa jest dokończę 
nie budowy pomienionej kolei oraz jej eksploa 
tac ja. Kapitał akcyjny będzie należał w poło 
wie do rządu polskiego, w połowie zaś do gru­
py francuskiej. Do rady Towarzystwa wejdą 
ze strony polskiej odpowiedni, powołani z whi 
ściwych dykasterji, przedstawiciele rządu, z 
grupy francuskiej żaś przedstawiciele wielkich 
banków i najpoważniejszych towarzystw finan ■ 
sowo-przemysłowyćli francuskich, uezestnietą 
eych w tern Towarzystwie.

Linja ta kolejowa ma być całkowicie wy­
kończona w ciągu 2-cb lat, zamiast 5 lat, ja t  tu. 
było pierwotnie przewidywane. Cała służba 
kolejowa.na tej nowej linji będzie miała pra­
wa pracowników państwowych. Koncesja im 
eksploatację kolei będzie i|d$iol&ntt przez rząd 
polski nic więcej, jak na lut 50 z prawem je­
dnakże wykupu wcześniejszego tej lih.ji kolejo­
wej przez rząd.

Suma pożyczki wyniesie około, lub też nieco 
więcej, niż 1 .000.000.000 franków, czyli około 
350.000.000 złotych. Obligacje tej pożyczki bę­
dą gwarantowaną przez rząd i wypuszczone na 
rynku francuskim, o iic wszystkie ostatnie for­
malności będą. dokopane według zamierzeń, 
jeszcze w końcu kwietnia r. b. Będzie to na­
razić tylko pierwsęą transza obligacji tej po­
życzki, zależna,co .do sumy .od stanu rynku pie­
niężnego w danej chwili.

Towarzystwo budowy i eksploatacji pńraw- 
nionej kolei ma być tHworzotie jeszcze przed 
świętami. Rada zaś Towarzystwa wybrana b ę­
dzie i ukonstytuuje, ślę żarn z po świętach. Ró­
wnocześnie około -połowy kwietnia będą Oitr,- 
teesnie wiadome warunki finansowe pożyczki 
kolejowej francuskiej, 00 dó której umowa 
rządem polskim musi być zatwierdzona osi 
pierw przez, rado ministrów; a następnie prvev 
sejm.

O ile wszystkie •tótychcz.is zafcońcBorr* przy­
gotowania nie natrafią i er. na żadne dalsze 
przeszkody formalne, spodziewać się tnnroa, re 
Towarzystwo budowy kolei przystąpiłoby 3uz­
do niej w pierwsze! połowie maja»
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Zagadka
ole-prlmaapruisowa

Podsłuchane z Icocllca
Lokal lekko zadymiony, do którego chodzi 

się na „jednego“, lub na małe piwo z zakąską. 
Przy stole w kącie siedzą osowiali panowie X., 
jeden przyjezdny n. p. pan Łysek, drugi tuby­
lec n. p. p. Siwek.

Miny mają osowiałe, a głos nieco podnie­
cony. Popijają nektar toruński i z ąlteracją 
wymyślają komuś trzeciemu,

P. Siwek: Dawno to już mówiłem panu dy­
rektorowi, Tak dalej byó nie może. Bardzo 
przyjemnie jest temu panu ciągle wyjeżdżać, 
ma się podwójną gażę, bilet kolejowy -wolny, 
ale interes tutaj leży... Całemi tygodniami nikt 
tego interesu nie dozoruje, przedrukowuje się 
artykuły warszawskie czy inne, a niech pan 
dyrektor spróbuje mu coś powiedzieć...

P. Łysek: Stawiam sprawę jasno, albo 
Warszawa, albo Toruń. Jeśli chce siedzieć 
stale w Warszawie to daję 500, zł. za Toruń, 
i ani grosza więcej, a za jego gażę weźmie 
się kogo innego. Tak dalej nie pójdzie to ; nie 
jest żadna praca. Próchnem wieje z tego ca­
łego bałaganu. Trzeba sprzedawać auto, 
zmniejszać rozmiary wydania, a dochody ma­
leją i maleją...

P. Siwek: Próbowałem z nim mówić." Ale to 
harda sztuka, że ani rusz... wydaje mu się, że 
dygnitarzem jest, i że bez niego w Warszawie 
się nie obejdzie, a tu tymczasem jak brakło 
tego Słowikowskiego, to tumany nie dają so­
bie rady, nudny ten cały baje, jak flaki z ole­
jem...

P. Łysek: Tak, tak tn niema co się bawić 
w sentymenty, albo albo... Nie mamy z czego 
dokładać, a jak tak dalej pójdzie, to wogóle 
plajta... Nie?

P. Siwek: Jestem od dawna tego zdania, 
panie dyrektorze... Trzeba raz zrobić cięcie, 
i już—

Taką rozmowę prowadzono, zapijając ją 
eienkiem piwkiem i zagryzając, nogą wie­
przową.

O kim to tak ostro dyskutowano na bruku 
toruńskim?

N ie  w o ln o  z a k ła d a ć  r o k
w w alce z b ezrob ociem

Rząd — stwierdza min. Hubicki — czyni wszystko, co może
Minister pracy dr. Stęfau Hubicki, udzielił 

wywiadu w sprawie akcji rządowej, mającej 
na celu walkę z bezrobociem. Minister stwier­
dził, że Rząd może przyspieszyć roboty sezo­
nowe przedewszystkiem o tyle tylko, o ile wa­
runki atmosferyczne ną to pozwalają, pozatem 
tylko w zakresie robót, którcmi sam rozporzą­
dza, wreszcie możliwości finansowe stawiają 
rozlcglejszym zamiarom nieubłagane granico.

Zima tegoroczna, choć uaogół niezbyt mro­
źna, przeciąga się poza normy kalendarzowe, 
co oczywiście utrudnia rozpoczęcie prac zie­
mnych, budowlanych - itp., wykonywanych na 
powietrzu. Dlatego też liczba bezrobotnych 
wciąż jeszcze rośnie, jakkolwiek w znacznie 
słabszem tempie niż w nierwszej połowie zimy. 
Jest to zresztą, dość zwykły objaw w naszym 
klimacie, przy którym najwyższe napięcie bez-

Zam ach „p iąilfi“ w orzeczen ia
sddow em

Sąd orzekł, Ze plon lewtachu *?«* Marszaika i>IIsadskiećo
zamierzeniem realnym

Wyrok w procesie o zamach t. zw. „piątki“ 
Piotra Jagodzińskiego ną Marszałka Piłsud 
skiego swego czasu podano wraz z motywami. 
Sąd okręgowy obecnie obszern. je uzasadnił do­
chodząc w konkluzji do przekonania, iż plan 
zamachu nio był fikcją, jak to komendant i 
organizator słynnej „piątki“ z pod znaku PPS.- 
CKW. Jagodziński starał się przedstawić. Plan 
zamachu był zamierzeniem zupełnie realnem.

Sąd uznał, iż Jagodziński, Trochimowiez i 
Białkowski zorganizowali „piątkę“, celem speł­
nienia określonego przestępstwa, a mianowicie 
dokonania zabójstwa wysokiego dygnitarza 
państwowego, którego później wskazał Jago­

dziński. Był nim Marszałek Piłsudski.
Reasumując wszystkie okoliczności sprawy 

— sąd dochodzi do przeświadczenia, iż tego 
rodzaju szaleńczy zamiar mógł się zrodzić na 
gruncie słabości PPS.-CKW., na terenie której 
wszystkie możliwości są obecnie możliwe.

Przy wymierzeniu Jagodzińskiemu, Trochi- 
mowiczowi i Białkowskiemu po jednym roku 
więzienia — sąd uznał za okoliczność obciąża­
jącą, iż w okresie przesilenia gospodarczego i 
podniecenia nastrojów — oskarżeni nie zawa­
hali się zorganizować zrzeszenia, mającego na 
celu zgładzenie sternika nawy państwowej.

Fabrgftanci p o p ia cb u
„Polatcu cfiBcą Odro" — w wsdaiBiia niemiecktem

W . ostatnich czasach prasa niemiecka Przykładem tego rodzaju akcji może być 
często zastanawia się nad zagadnieniem nie reklamowa ulotka miesięcznica antypolskie 
bezpieczeństwa polskiego, wytwarzając na go „Volk und Reich“, wychodzącego w Ber- 
stroje paniki i przekonanie, że ziemiom po- ! linie. Pod sensacyjnym wielkim tytułem 
granicznym grozi nieodwołalnie najście zbrój i „Polacy chcą Odry" widnieje groźny obra-
ne i przyłączenie ich do Polski.

Sad rozfem czy i  p ap iestw o
Watykan poza Swiecklemi sporami

Pod powyższym tytułem ogłasza „Osser 
valore Romano" rozważania na temat zna­
czenia Stolicy Apostolskiej, jako rozjemcy 
w sprawach międzynarodowych.

Kościół nigdy nie rościł sobie wyłączne 
go prawa rozstrzygania konliktów między­
narodowych, ani papieże nigdy nie tw ier­
dzili, iż z obowiązku powołani są do roz­
wiązywania sporów. Im więcej państwa z 
własnego popędu sprawy te na drodze czy­
sto doczesnej załatwiać potrafią, tern rado­
śniej objawy takie wita Kościół- Kościół, a

c:e międzynarodowym suwerennością, że 
pragnie i będzie stać poza świeckiemi spo­
rami między państwami 1 poza zwoływa- 
nemi dla ich rozwiązania zjazdami między­
narodowemu chyba, że spierające się stro­
ny, wspólnie odwołają się do jej misji po­
kojowej- przyczem jednak na wszelk' wy­
padek zastrzega sobie powagę swej moral­
nej i duchowej siły".

Stwarzanie sądu rozjemczego poza Sto* 
i.cą Apostolską1 w najmniejszym stopniu nie 
obniża jej autorytetu. Jednakże fakt ist-

z nim Stolica Święta nie jest tem samem, rien ia  sądu rozjemczego w Hadze, do któ- 
eo t>ig* Narodów stoi on bowiem ponad na rego należy obecnie 28 państw, nie ozna- 
rodami. Dlatego też Stolica Apostolska nie cza, aby Papież nie miał być rozjemcą roz- 
Lrała udziału ani w konferencji haskiej, ani jemców, jako naturalny najwyższy arbiter, 
w konferencji wersalskiej. Wyraźnie to ! posiadający najwyższą duchową i moralną 
zaznaczone zostało w artykule 24 układu władzę nad narodami. Wypływa to z po- 
iaterańskiego: „Stolica Apostolska oświad- \ słannictwa Bożego, 

cza w związku z  przypadającą jej na grun-

zek. Od wschodu na ziemie niemieckie 
wyciągają się dwie opancerzone dłonie, któ 
re  rzucają cień na cale pogranicze. W cie­
niu tym utonął już Wrocław i Szczecin. 0 -  
becnie zbliża się on ku Berlinowi. I czyż 
nie zadrży serce niemieckie na widok ta ­
kiego niebezpieczeństwa, zwłaszcza, jeżeli 
przeczyta u dołu, że w walce z tem niebez­
pieczeństwem Niemcom pozostaje już tylko 
jedna broń, to jest prenumerata miesięcz­
nika „Volk und Reich".

I chociaż nä odwrotnej stronie zobaczy 
poczciwy mieszkaniec terenów nadgranicz­
nych, że w składach miesięcznika kryje się 
znaczna ilość papierowej i specjalnie zja­
dliwej broni, to jednak nie wiadomo, czy 
ten papierowy arsenał zdoła uspokoić wzbu 
rzone i poruszone groźbą niebezpieczeń­
stwa nerwy.

I w rezultacie biedny poczciwy miesz­
czuch czy rolnik niemiecki będzie żył od­
tąd w nieustającej grozie, czekając na to 
polskie wtargnięcie, A gdyby w tem ocze- 
niwamu nauczył się na wszelki wypadek 
języka polskiego, toby może był jedyny ce­
lowy i mądry rezultat niezbyt przytomnej 
agitacji niemieckich fabrykantów i hurtow­
ników popłochu.

roboeia przypada zazwyczaj na marzec: w so­
ku ubiegłym odciążenie sezonowe w tym kie­
runku rozpoczęło się również dopiero w kwie­
tniu. Jeżeli zaś liczba bezrobotnych pod ko­
niec zimy obecnej znacznie przewyższa, nie­
stety, liczbę z przed roku, to fakt ten jest ob­
serwowany w całym świecie, bez względu na 
warunki klimatyczne, nawet we Francji, która 
do ostatnich czasów zwycięsko opierała się 
fali depresji gospodarczej.

Z ważnych dla nas krajów ¡migracyjnych 
zaczynają, nadchodzić wieści o tem, że krzywa 
konjunktury przekroczyła już tam kulmina­
cyjny punkt kryzysu. Jest przeto nadzieja,- 
żc obecno trudności w znalezieniu dla naszych 
wychodźców zatrudnienia zagranicą będą się 
zwolna zmniejszały.

Właśnie jednak wobec wszystkich istnieją­
cych narazić komplikacyj — naszych wła­
snych i poza granicami naszego kraju —- nie 
wolno zakładać rąk i przypatrywać się swobo­
dnej grze rozwoju bezrobocia. Powtarzam — 
możności rządu w dziedzinie przeciwdziałania 
temu rozwojowi są niezmiernie ograniczone, 
chociażby względami natury finansowej, zwła­
szcza przy przyjętym miesięcznym systemie 
budżetowania. Można jednak zapobiegać i za­
pobiega się odraczaniu zamówień rządowych, 
które mogą być wcześniej wykonane z pożyt­
kiem dla udręczonych zimowem bezrobociem 
robotników. Wykorzenienio pewnych metod 
albo raczej braku metody, przy którym docho­
dziło nawet do niewykorzystania sum budże­
towych skutkiem zwyczajnej opieszałości, przy 
gotowanie zawczasu planów, projektów, ko­
sztorysów, zawarcie we właściwym czasie 
umów i odpowiednie obstawienie terminów 
rozpoczęcia robót — wszystko to w naszych 
stosunkach może złożyć się na poważne wy­
niki. I  to uietylko na najbliższą metę i dla bez­
pośredniego celu odciążenia bezrobocia.

Prusfcic ssBciedsi
Jak wiadomo, pomorski sejmik prowincjo­

nalny, obradujący przed kilku dniami w Szcze­
cinie, zażądał od władz pruskich zawieszenia 
działania pruskiej ordynacji szkolnej, regulu­
jącej prywatne szkolnictwo polskie w Niem­
czech, na tak długo, dopóki ze strony Państwa 
Polskiego nio zostanie przyznana pełna wza­
jemność dla Niemców w Polsce.

Praktycznym skutkiem tej uchwały, może 
być stało przeszkadzanie Związkowi Polskich 
Towarzystw Szkolnych w zakładaniu prywat­
nych szkół polskich. Jest ona oczywlstem na­
ruszeniem ordynacji szkolnej, Wydanej' przez 
pruską rado ministrów. Uch-wała ta  wywołała 
zrozumiałe oburzenie pism polskich, wycho­
dzących w Niomezceh. Pisma to stwierdzają, 
iż stosowanie zasady wzajemności w trakto­
waniu mniejszości niemieckiej w Polsce wy­
szłoby jedynie na niekorzyść Niemców, jeśli 
się zważy, że na zgóry 800 tysięcy Niemców 
jest w Polsce 813 szkół niemieckich, gdy na 
114 milj- Polaków w Niemczech istnieje tylko 
86 szkół polskich.

Moimfsfe Toifemcve 
w Hasacl* Cltorpclfi

J f i d ź t g  k o z i a “ z  lS -g o  w ie k u
H istoria 2u d o w sk ie i Itan d a roziió ln ikO w

„Völkischer Beobachter“ odznaczający 
się silnym antysemityzmem lubi opowiadać 
„straszliwe historie“ o żydach. W jednym 
z ostatnich numerów przytacza niezwykle 
tradycyjną historję o „jeźdźcach kozia“, 
bandzie zbójów kierowanej przez żydów.

Przed 150 laty istniał jakoby „rai ban­
dytów" między Mozą i Mozelą, prawdziwe 
państwo o własnej konstytucji i satanistycz 
nych niemal ceremoniałach. Przy przyję­
ciu nowego członka do koła wybranych ód 
bywała się uroczystość niezwykle ponura w 
obecności bandytów przybranych w czarne 
maski w tajemniczej kapliczce.

Obok ołtarza, na którymi jarzyły się 
dwie świece stawał wódz szajki. U stóp 
ołtarza leżał krucyfiks, lub obraz Matki Bo 
skiej. Nowicjusz przyprowadzony przed o ł­
tarz 'wymieniał swoje imię nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania i stawiał stopę 
óa krucyfiksie. W tej pozycji składał prze 
ą saną -przysięgę, w której wyrzekał się Bo

ga i świętych i ślubował służbę szatanowi 
i złu, posłuszeństwo przełożonym i udawa­
nie dobrego chrześcijanina.

Zazwyczaj przeciętny członek bandy nie 
znał dokładnie ani miejsca pobytu, an; na­
zwiska wodza, aby go nie mógł zdradzić.

Pomimo wielkich ostrożności szajki ban 
oytów zaciężyła nad nią mściwa dłoń zem­
sty ludu. Dwukrotme w latach 1756 i 1794 
„ieźdżcy kozia“ byli na szubienicach p ra­
wie doszczętnie wyniszczeni, zawsze jed­
nak tradycje ich nanowo odżywały i stra­
szliwa ich działa.ność zataczała nadal sze- 
rokie kręgi sięgając nawet do Holandji i 
Nadrenji.

Ostatnie niderlandzkie bandy były kie­
rowane wyłącznie przez żydów, przyczem 
ród Jakóba Mojżesza dzierżył berło panu­
jących. Stary Mojżesz uprawiał rabunek 
najpierw na własną rękę potem z rodziną, 
w końcu synowie i zięciowie' jego potwo­
rzyli samodzielne bandy, z których jedną

grasowała nawet pod Paryżem, druga w Ho 
iandji, trzecia w Niemczech. Na większe 
„występy" wszystkie bandy występowały 
gremjąlnie i toczyły regularne bitwy z ca­
łemi wsiami i miastami. Słynny był napad 
na Eupen, podczas którego bandyci zrabo­
wali 10 worków złota i kapeluszami odmie 
rzali monety do podziału między swoich 
członków. Nad Renem w  miejscowości 
Neuwied bandyci stworzyli sobie idyllicz­
ne państewko, które żyło sobie spokojnie 
w przeciągu 5 lat pod opieką władz!

W rezydencji Neuwied tworzono stra­
tegiczne plany przyszłych wypraw, które 
wbudzały postrach mieszkańców1 c-d Wies- 
'oadenu po Hoiandję i od Holandji aż do 
Kassel. Dopiero za czasów Napoleona prze 
prowadzona została nad Renem energicz­
na „czystka“, przyczem z 205 naczelników 
zbójeckich 112 okazało śię żydami. Wszy­
scy prawie skończyli pod gilotyną lub na 
galerach.

W dniach najbliższych utworzono zostań- 
w o wszystkich Kasach Chorych na terenie ca­
łej Rzeczypospolitej Komisje Rozjemcze, któ­
ro stanowić będą instancję odwoławczą od 
orzeczeń zarządów Kas Chorych w sporach . 
ubezpieczonymi.

Jednocześnie z wydaniem instrukcji o Ko­
misjach Rozjemczych zostaną rozesłane nomi­
nacje na członków tych komisyj.

Dotychczas spory zarządów Kas Chorych 
z ubezpieczonymi rozstrzygały okręgowe urzę­
dy ubezpieczeń, które nie mogły jednak zała­
twiać wielkiej ilości odwołań w t-ym zakresie-

Zadania P. W.
Z inicjatywy Zw. Obr. Krosów Zachodnich 

w Poznaniu wygłosił odczyt płk. dypl. Ulfyc’* 
p. t. „Przysposobienie Wojskowe u nas i za­
granicą". Prelegent naszkicował charakter siły 
militarnej dzisiejszych Niemiec. Obecne wy­
chowanie militarne Niemieo ma odpowiednik w 
Polsce w oddziałach Przysposobienia Wojsko­
wego, które szkoli młodzież wojskowo na wy­
padek wojny. Prelegent podkreślił silnie war­
tość moralną i ideową P. W. jako ruchu, zmie­
rzającego do wychowania młodego pokolenia 
w duchu karności i tężyzny fizycznej i du­
chowej.
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S tr a ż  n a d  Z ie m ią  $ w itfa
Pici czerwonych Krzyży w Molem p o l a  — Zahón Minorytów

w Palestynie
Zmiana Straży ¿md Ziemią świętą, odbywa 

się w Jerozolimie z ceremoniałem równym 
wjazdowi monarchy w mury miasta. Powie­
wające na gthachaeh sztandary, bicie w dzwo­
ny, oficjalne przyjęcie przez miejscowe wła­
dzę,,, oto nastrój, jaki- stale towarzyszy uroczy­
stości, odbywającej się kn końcowi Wielkiego 
Postu w klasztorze Zbawiciela, kwaterze głó­
wnej zakonu Minorytów w Jerozolimie. W tyra 
roku wielebny O. R. P. Aureliusz Marotta, po 
akońezeiiiu refrnlainiripwegp okresu swojego 
■r ierzcluiictwa nad Strażą. Ziemi • świętej, 

przekazał obowiązki swojo następcy, Ojcu Ja- 
eopbzzi, przybyłemu z. Aleksandrii w Egipcie.

Pełnienie Straży md Ziemią Świętą jest 
tiistorycżnym, dynastycznym przywilejem Za­
konu O. O. Minorytów, Sięga on powstaniem 
swojem siedem wieków wstecz. Właściwym 
inicjatorem i twórcą tej misji jest założyciel 
Zakonu O. O. Minorytów, święty Franciszek 
Z Assyżu, który na wiosnę r. 1219 powierzył 
losy, swojo oraz jedenastu swoich towarzyszy 
wątłemu stateczkowi, uwożąeemu ich z Alko- 
ny. ku brzegom Egiptu. Przybywszy na miejsce, 
udaje się św. Franciszek w stroju pątniczyin 
do obozu krzyżowców, oblegających miasto 
Damaszek i zaklina przywódców wojsk chrze­
ścijańskich, aby odstąpili od planu stoczenia 
walnej bitwy z armją sułtańską, przepowia­
dając porażkę Nie zyskuje wszelako posłuchu. 
Klęska, jaką w bitwie tej ponieśli rycerze 
krzyżowi, wykazała słuszność rady św. Fran­
ciszka, który nie upadłszy jednak na duchu, 
postanowił rozstrzygnąć sam losy Ziemi świę­
tej w namiocie groźnego sułtana Saracenów 
Meleka-ei-Kamela.

Wychudzony, odziany w żebracze łachmany, 
dociera do obozu muzułmańskiego i tutaj, w 
rozmowie z potężnym sułtanem, siłą wymowy 
i wzroku sprawia, Ac sułtan wydaje glejt dla 
franciszkańskich braci Minorytów, nadając 
im prawo trzymania Straży nad Grobem Chry­
stusa oraz nad innerui miejscami Swiętemi. 
Nadanie tego przywileju rozstrzygnęło sprawę 
powstania w Palestynie prowincji Serafickiej, 
Ziemi Świętej. Bracia Franciszkanie - Mino­
ryci zatknęli na szczycie dzwonnicy jerozciim- 
'kiego swojego klasztoru chorągiew — pięć 
czerwonych krzyży w białeiu polu — która do 
dnia dzisiejszego powiewa tu podczas dni uro­
czystych.

Straż nad Ziemią Świętą, jest potęgą pań­
stwową sui generis. Mimo, że nie rozporządza 
ona wojskiem rcgularnem, posiada jednak pra­
wa państwa autonomicznego, korzysta z przy­
wilejów eksterytorjalności dyplomatycznej. 
Protektorat nad Ziemią Świętą stanowi — 
obok rozgałęzionej działalności społeczno-fi-

lantropijnej. — właściwą misję Zakonu. .Mino­
rytów w Palestynie, przyezem władza Zakonu 
rozciąga, się również i na wszystkie 'święte 
miejsca Syrji, Armenji, Egiptu i wyspy Cy­
pru. Straż w liczbie pięciuset kapłanów i braci 
klasztornych, rządzona 'jest przez Rddę Naj­
wyższą, złożoną, z ośmiu' członków.

Głową Rady, której przysługuje oficjalny

tytuł .strażnika Góry Sjoau, jest zawsze 
Wioch, Wikariusz natomiast i Prokurator 
obierani są. stale: jeden z. pośród Francuzów, 
drugi z pośród Hiszpanów. Wreszcie pozostali 
członkowie Rady Najwyższej w liczbie pięciu 
wybieraki' są '"z pośród reprezentantów grap 
narodowościowych: angielskiej, niemieckiej, 
włoskiej i hiszpańskiej.

Ma Wielki Tydzieft

.„Szedł tedy i zdjął piało Jezusowe. — Przyszedł też i Nikodem (który by? przedtem 
przyszedł w nocy do- Jezusa), niosąc zmieszane myrr.y i  afoes, około stu funtów. 
Wzięli tedy ciało Jezusowe i uwinęli je w prześcieradła z onemi rzeczami wonnemi, 

lako jest zwyczaj Żydom umarłe chować, f OH. XIX. 38. 39, 40.

Wielbi Czwartek na dworze 
hiszpańskim

hwadziesio czterem biedaKom obmywa mógł para Królewsha
W sekretarjaeie Wielkiego Marszałka Hisz­

pańskiego Dworu Królewskiego zapisało się już 
do chwili obecnej 540 ubogich kobiet i męż­
czyzn, pragnących dostąpić w uroczystościach 
dworskich Wielkiego Czwartku. Dnia tego do­
stojna para królewska, zgodnie z pradawnym 
zwyczajem, obmywa nogi dwudziestu czterech 
biedaków.

Rokrocznie rzesze ubogich składają na kró­
lewskim dworze swe podania, z pośród których 
drogą losowania wybiera się przepisaną, ilość 
24 osób. Losy ciągnie sam Patrjarcha Indyj

(historyczny tytuł, przysługujący naczelnemu 
kapelanowi armji hiszpańskiej), oraz sekretarz 
Wielkiego Marszałka Dworu. Zaszczytnie przez 
los wyróżnieni biedacy otrzymują sakiewki, 
z których każda zawiera po 30 monet sre­
brnych, koszyki z żywnością, napełniono wła­
snoręcznie przez parę królewską, oraz nową 
odzież, którą nakładają po raz pierwszy w 
dzień uroczystości.

Niestety, nic wszyscy zapewne tegoroczni 
„laureaci“ będą mogli oglądać u swych stóp 
pobożną parę, królewską i cieszyć sio. widokiem

„ & r a t ą j m d * i m ń i e f  w a z  we
' W i w i k i e j m & f . y i . . “

W  mrocznych cichych Kościołach migoce 
purpurowy płomyk przed S&nctisstmum...

Milcząco patrzą Święci z poczerniałych od 
starości obrazów... Fioletem pokuty zasłonięte 
Krucyfiksy no ołtarzach... Słodko uśmiecha się 
bielejąca w cieniu- KrótowT Aniołów wyciąga­
jąc macierzyńskie, cllopie łaski pełne... dla 
wszystkich! Wszystkich bez wyjątku!.

W  konfesjonale kapłan w białej komży Mh 
ŁOSIERDZIA BOŻEGO, krzyż przebaczenia 
kreśli, nad pokornie schylonym...

Cichy szmer modlitwy- ufno . .spowiedź 
grzesznika płynie wysoko pod gotycki strop 
świątyni, skąd Aniołowie Boży unoszą ją j k 
cenną perłę do stóp .Ojcowskich u* niebiosach.

Przynajmniej „raz .tu roku okoIo. W ielkiej 
Nocy"... głosi przykazanie TASZY SI KIM: 
Wielkim i maluczkim uczonym i prosiaczkom, 
bogatym i biednym, słabym i położnym!

TO NAKAZ  KOŚCIOŁA. Nakaz bez* 
względny. Bez wyjątków. Dla wszystkich. 
t>Kto was słucha Mnie słucha’ — mówił Chry 
stun „Jeśli pokutować nie będziecie wszyscy 
zginiecie“J WSZYSCY!.

„To tylko dla prostaczków i dewotek" — 
mówią niektórzy — „to dla kobiet i ludu"! 
„My — mędrcy ~~ nie podlegamy foómulkom'!

Gdy jednak wybije godzina Boża tu MO- 
G1ŁĘ CIEMNĄ ZŁOŻĄ JEDNAKO W  ¡eh 
kiego i maluczkiego, uczonego i „bigotkę“ 
dziecko i mędrca... Wszystkich bez wyjątku!

Kościół to armja Boża. W  ARMJI DYSCY• 
PLINA OBOWIĄZUJE JEDNAKO generała, 
porucznika i szeregowca. — 1FSZYSCY SŁU* 
CHAĆ MUSZĄ ROZKAZU WODZA!

O jakąż drobiną wobec Wieczności... — 
Gwiazd Bożych i Prawd Odwiecznych i wo* 
bec Wietkdśct Przebaczenia Ojcowskiego jest 
ten malutki atom inteligencji którą się tak 
pysznimy!

W  mrocznych cichych Kościołach gdzsr 
purpurowy płomyk lampki migoce przed Sam 
ctissimum szepcą duchy przeczyste Chryatw 
sowę słowa:

Kto z was jest bez grzechy?,
; Z. M.

Cenne snarłii
Maiki lotnicze związane ze sławnenn lofcz 

mi transatlanfcyckiemi coraz bardziej zyskują 
na wartości, jak dowodzi tego licytacja, która 
odbyła się w Londynie. Razem osiągnięto 519 
funtów (funt 43,50 zł.), przyezem najwyżej 
oszacowano markę kolonjalną 60 et. z nadru­
kiem „Pincdo Air Mail 1927“. Istnieją rzeko­
mo tylko 42 egzemplarze tego znaezka, który 
Sprzedany przed dwoma laty za 75 funtów dziś 
już uzyskał cenę 225 funtów.

wspaniałych uroczystości Wielkiego Tygodnia, 
bowiem większość zgłaszających się kandydw 
tów' to prawie sami niewidomi.

Wielki Czwartek w Walgkanie
Od jednego z przedstawicieli duchowień 

stwa pomorskiego, otrzymaliśmy poniższe 
wspomnienia z roku 1926 z czasu jego po* 
bytu w Rzymie.
Jedna z licznych przepięknych sal Pa 

pieskiego Pałacu W atykańskiego, Sala 
K onsystorjalna, • w której odbywają się 
narady O jca św. z K ardynałam i i B isku­
pami w różnych ważnych sprawach K o­
ścioła. została w W ielki C zw artek br. za­
mieniona na kaplicę.

Sala ta  jest bogato i artystycznie oz­
dobiona złotemi rzeźbam i i pięknemi 
malowidłam i; ściany są obite purpuro­
wym adamaszkiem. W  miejsce T ronu 
Papieskiego stanął prow izoryczny ołtarz 
Przed tym  O łtarzem  Ojciec éw, rokrocz 
nie w W ielki Czw artek odprawia Mszę 
św. i rozdziela K om unję św. swoim 
przybocznym  prałatom  i szambelanom, 
którzy stanow ią tak zwaną „Rodzinę 
Papieską“ (Fam iglia Pontificia). — Ale 
R odzina O jca św . w szerszeni znaczeniu 
— to  wszyscy wierni całego świata, a 
już w szczególniejszy sposób k a p ła n i,—  
którym  przypada dzielić w udziale trudy
i znoje w niełatwej pracy nad zbawie­
niem dusz nieśm iertelnych. T o  też każ­
dy z kapłanów w Rzym ie w czasie wiel­
kanocnym przebyw ający pragnąłby  ̂do­
stąpić tego szczęścia i przyjąć w W ielki 
C zw artek w dniu „W ieczerzy P ańsk iej“ 
Komun ję św. z rąk N ajw yższego na zie­
mi Pasterza, w idzialnego Zastępcy Chry 
-tusa Pana.

Szczęścia tego dostępuje rokrocznie 
poza właściwymi przybocznym i p rałata­
mi papieskimi, niezbyt wielka rzesza księ

ży pozawatykańskich, uzyskująca specjał 
nc na to  bezpłatne bilety, jak pó inne ła­
ta, tak  i tego roku rozdano pomiędzy 
księży w Rzym ie przebywających, bądź 
to  m iejscowych, bądź to  zamiejscowych 
nikłą w  porównaniu liczbę biletów, bo 
na kilka tysięcy kapłanów w W iecznym 
Mieście przebyw ających, rozesłano ty l­
ko coś 165  biletów na tą  w yjątkow ą uro­
czystość; więc jak szczęśliwi byli ci, — 
którzy należeli do tej skromnej liczby 
w ybranych! M iędzy szczęśliwcami zna­
lazło się także kilku kapłanów polskich 
z różnych stron naszej kochanej O jczy­
zny: z W ołynia, z Małopolski, z Kresów 
W schodnich, z W ielkopolski i naw et kil­
ku widziano księży z Pom orza.

O koło godziny 7,30  rano W ielkiego 
C zw artku zebrała się rzesza zaproszo­
nych kapłanów, reprezentujących cały 
św iat K atolicki, w jednej z obszernych 
sal watykańskich, oczekując otwarcia 
kaplicy. Niebawem  służba papieska o t­
wiera podwoje do kaplicy, kontroluje po 
raz w tóry bilety, i każdy wchodzi w ci­
szy do sali kaplicznej i zajm uje przygo­
towane tam  miejsce.

Punktualnie o 8 o tw ierają się boczne 
drzwi kaplicy, wszyscy w stają na  ̂ dany 
znak; bo wchodzi właśnie Ojciec Święty 
Postępuje przed Nim św ita przyboczna, 
złożona z biskupów i prałatów  w atykań­
skich a za nimi. ukazuje się łagodna po­
stać Papieża P iusa X I w  białej sutannie, 
w rokiecie (rodzaj kom ży), w purpuro­
wej mocecie białem obszytej futerkiem  
(moceta, to  rodzai pelerynki, ink to  no­

szą biskupi) i w czerwonej, złotem haf­
tow anej stule. Oblicze O jca Świętego 
pełne powagi i m ajestatu.

Nie 'w idać przemęczenia u O jca św, 
chociaż powszechnie wiadomo, zwłasz­
cza z roku jubileuszowego, że Papież o- 
becny w pracy swej nie ustaje. Obok in­
nych najrozm aitszych spraw, od wczes­
nego poranku do późnego wieczora przyj 
muje audjencje K siążąt Kościoła i piel­
grzymów.

P rzy  wejściu do sali w kaplicę za­
mienionej podaje jeden z tow arzyszących 
Papieżowi biskupów kropidło; Papież że 
gna się i kropi wodą święconą obecnych 
Po krótkiej adoracji N ajśw iętszego Sa­
kram entu udaje się na przygotow any z 
boku klęcznik i odmawia przepisane 
przede M szą św. m odlitwy w otoczeniu 
swej św ity ; po skończeniu modłów idzie 
przed ołtarz, ubiera się w szaty liturgicz 
ne i rozpoczyna N iekrw aw ą Ofiarę.

Do M szy św. służą O jcu świętem u 
dwaj Biskupi. Głos Papieża donośny i 
dźwięczny; a chociaż mówi głosem przy 
cisżonym jednak dosłyszeć można na sali 
słowa m inistran tury  i m odlitw  m szal­
nych. Pow aga i głębokie skupienie ce­
chuje każdy ruch i każde słowo Ojca 
W szystkich" W iernych. Co tam  musi się 
dziać w ojcowskiem Jego sercu, gdy 
składa N ajśw iętszą Ofiarę?... W szak On 
skupia w sobie wszelką władzę, jaka jest 
w Kościele naszym rzym sko-katolickim ; 
a z nią wszelkie cierpienia, sm utki ra­
dość i szczęście, które przeżywa Kościół 
są jego cierpieniem i sm utkiem, radością 
i 'szczęściem. Jak  on musi gorąco Bogu 
polecać cały Kościół, wszystkich w ier­
nych, nad którym  pieczę otrzym ał od

C hrystusa Pana.
Zbliża się chwila K om unji świętej. 

Papież, przyjąw szy do serca swego P a ­
na Jezusa chce-zasilić Nim i serca w ier­
nych. O dw raca się.-odm awia przepisane 
m odlitwy i, trzym ając puszkę z P rzen a j­
świętszym  Sakram entem , zbliża się do 
balustrady zasłanej białym obrusem. 
Każdy z obecnych na sąii prałatów  i ka­
płanów przystępuje do K om unii św, w 
komży i w stule. Rozdaw anie Komunii 
św. trwa. około pół godziny. W  tych bło­
gich i jedynych może w życiu u wielu z 
obecnych chwilach, jakże żyw o stanęła 
przed oczyma duszy chwila O statniej 
W ieczerzy Pańskiej, w której sam -Chry­
stus Pan ustanow iw szy N ajśw iętsze 
Sakram ent, zasilał Nim dusze swych naj 
bliższych i umiłowanych Anostołów, — 
Cała. myśl całe serce po Konum ji św. 
zatopione było w m odlitwie, w błagalnej 
prośbie o wierność i miłość ku Stolicy 
Apostolskiej. A Polak nie mógł nie pa­
m iętać w tej chwili o swoich i o l i w n i  
Narodzie, to  też prosił Boga. żeby N a­
ród I)olski dochow ał'zaw sze miłość i je ­
dność z Opoką P io trow a —  tę jedność, 
o k tórą tak  gorąco błagał C hrystus Pan 
O jca Niebieskiego, ażeby wszyscy jedno 
bvli — ażeby więc i N aród polski stano­
wi! jedną Bożą rodzinę, k tórej Ojcem i 
Głową jest Papież; bo gdzie. Papież, tam 
prawdziwy Kościół C hrystusow y; — a 
g-dzie Kościół, tam szczęście, tam zba­
wienie wieczne.

P o  mszy św. udzieli! Papież .Błogo­
sławieństwa, poczerń wszyscy ucześtm ćy 
tej rzadkiej uroczystości udali się do po­
bocznych sal W atykanu na śniadanie, 
wspaniałomyślnie, przez O jca św. uczest­
nikom ofiarowane (— ) Rom anus.
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Wolne Jlliasto Gdańsk
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Kronika
NaÜozenshva polskie w Wielki 

Piątek.
W kościele św. Mikołaja w Gdańsku: O g. 

2 gorzkie żale a. następnie kazanie pasyjne.
W kościele św. Stanisława we Wrzeszczu: 

O godz. 9 suma, o godz. 17 gorzkie żale i kas 
wrnie pasyjne.

Dyżury lekarzy w Wielki Piątek.
W Gdańska: Dr. Neumann, Langermakt 11 

teł. 21390 (akuszer); dr. Kamnitzer, Kassubi« 
»eher Markt 11, tel. 21710; dr. Hahm, Hunde« 
gaase 31, tel. 25461; dr. Drcyling, Dominiks« 
wald 10, tel. 23598 (akuszer).

We Wrzeszcza: dr. Bieberówna, Hauplstr. 
20, tek 41285 (udziela pomocy położnicom); 
dr. Seta ran, Brunshoeferweg 14. tel. 41039.

W Nowymporcie: dr. Duetschke, Schleusen 
*tr. 9b, tel. 35233 (akuszer).

W Oliwie; dr. Boecker, Am Schlossgartcn 
20, tel. 45077.

Kalendarzyk imprez gdańskich.
Scala — codziennie o godz. 20,15 przedstaw 

wianie z bardzo urozmaiconym programem.
Reichshof — Kabaret codziennie wicczo« 

■MB o godz. 21.
R a o  Ufa-Palast: „Ihre Hoheit befiehlt".
Kino Capitol — „Die Arche Noa".
Kino Rathauslichtspidc — „Mit dr, Byrd 

a m  Suedpol".
lÖno U. T. — dziś „Schubert* Frühlings«

WHHB .f •
Kiao Odeon — dziś „Ltebesretgen“ i „Quä« 
’ Schuld“.
Kino Paasagetbeater — dziś „Dr. Mabuse

laiinlaa*«opięli» ,
Kino Flamingo — „Anna CbrwHe" 1 „Der 

Sehracken der Poeträuber“.
Kino Gloria>Theater — dziś „Die heiligen 

Brunnen“ i „Achtung — Doppelgänger.
iowarzgsiw

— Baczność czynni członkowie Chór® Mę, 
lomnazko“. Następna lekcja śpiewu

odbędzie się dopiero w piątek po świętach, 
20 kwietnia « godz. 20 w gmachu Dyrekcji 
kniejowej.

— Baczność czynni członkowie z Lntni 
j lUUMejl Następna lekcja śpiewu odbędzie 
aśę dopiero w środę po Wielkanocy, dnia 8 
kwietnia rfe. o godz. 20 w Domu Polskim. —- 
Zmaąd.

— Zebranie kolejarzy Z. Z. P. odbędzie 
*Kl w Wielki Piątek, 3 kwietnia br. o godz. 
7 wieczorem w Domu Polskim przy Wallgasse.

— Miesięczne zebranie oddziału budowla« 
nego Z. Z. P. odbędzie się w środę, dnia 8«go 
kwietnia 1931 r. o godz. 18«tej w Domu Pol« 
sidm, Wallgasse 15«16. Uprasza się druhów
0 gremjalne i punktualne przybycie. Zarząd.
1  m l a s k a

■"» Do naszych Szanownych Czytelników! 
Z  powodu urzędowego święta następny numer 
„Gazety Gdańskiej“ ukaże się dopiero w so« 
betę. i . . . i

— Polski Urząd pocztowo«tclegraficzny w 
Gdańsku podczas świąt. Polski Urząd pocz« 
t»Wo«telegraficzny Gdańsk 1 przy placu He« 
veliusa 1»2 będzie czynny w Wielki Piątek 
dnia 3 bm. w oba święta Wielkiej Nocy dnia

• 5 i 6 kwietnia br. jak w niedzielę. W pierwsze 
święto Wielkiej Nocy dnia 5 bm. odbędzie się 
jednorazowe doręczenie zwykłych przesyłek 
listowych w godzinach przedpołudniowych. — 
W. Wielki Piątek i w pierwsze święto odbędzie 
się wydawanie paczek w czasie od godz. 8— 
13«ej.

— Tajemnicze zajście na ulicy Jopengasse.
W nocy na środę znaleziono na ulicy Jopem
gasse bezprźytomnego kupca Maxa Sch., — 
mieszkającego przy ulicy Winterfeldweg. Sch. 
krwawił z ’rany postrzałowej. Pewien przy« 
jaeicl , zawiózł Sch. do jego mieszkania, stąd 
przewieziono go do lecznicy miejskiej, gdzie 
stwierdzono ranę postrzału poniżej serca. — 
K to strzelił do 35 letniego’’kupca, nic stwier« 
dźono jeszcze.

— Wysokie wygrane! Zorganizowana przez 
firmę Brooms International Sports Associa« 
tion Haridels A. G. w Gdańsku Sopocie lo« 

'terja „Ang. Derby 1931“ przyniesie według 
ogłoszonego planu loteryjnego ogółem — 
18-750.000 guldenów do podziału. Przy kup« 
nie 1/5 losu za 5 guldenów wygrać można w 
razie szczęścia 500.000 guldenów. Cały los 
za 25 giild. daje możność wygrania 2.500.000

dębów. Miejsca sprzedaży losów oznaeżo« 
ne- sn afiszami. Ostateczny termin sprzedaży 
idsów 21 maja; rozpoczęcie ciągnieniu 26 maja.

l*9S»!8Sli®-p#ISliiC stosunki gospodarcze
Gdaftsftr w roli odbiorcy

Polsko-gdaiiskie stosunki handlowe od 
czasu zawarcia pokoju wersalskiego i po­
łączenia Gdańska w uńji ceSno-gospodar- 
czej z Polską, doznały olbrzymiego wzrostu 
i ożywienia. Jałta, nolę Gdańsk jako port 
odgrywa w handlu zamorskim i eksporcie 
iKłlskim, dowodzą podane już często ol­
brzymie cyfry absolutne i procentowe. 
Gdańsk jest potrzebny Polsce, a Polska 
potrzebna Gdańskowi. Polska zaopatruje 
Gdańsk w najróżniejsze towary i utrzymuje 
port gdański n'etylko przy życiu, ale zape­
wniła mu świetny rozwój. Żaden port po 
wojnie nie rozwinął się w tym tempie co 
port gdański. Na imporcie i eksporcie, na 
statkach i  mchu towarowym i okrętowym 
polskim kupiectwo, przemysł i handel W, 
M. Gdańska zarabia olbrzymie sumy. Z cła 
i dochodów na wspólnej granicy gospodar- 
czo-celnej wółyWają do kas W. Miasta 
podstawowe dochody budżetowe.

Nie ulega jednak wątpliwości, że i

Gdańsk jest doskonałym kiijentem Polski, 
pośrednikiem kupieckim i finansuje wiele 
gospodarczych transakcyj polskich. W tych 
dniach dohiosta prasa gdańska, że W. M. 
Gdańsk zakupuje z Polski za około 190 mil­
ionów zł. rocznie towarów. Instytucje fi­
nansowe w - Gdańsku dla życia gospodar­
czego Polski odgrywają pierwszorzędną ro­
lę. Instytucje te naturalnie czerpią z dru­
giej strony dużo pieniędzy z Polski, tak 
samo jak przemysł zamówienia a handel 
obroty, Polską potrzebuje Gdańsk, Gdańsk 
potrzebuje Polski. , Nie może być inaczej i 
n ‘e powinno być inaczej. Dlatego bowiem 
Gdańsk stal się Wolnem Miastem. Kto 
uważnie pod tym kątem widzenia konie­
czności i potrzeb gospodarczych obu stron 
•obserwować będzie ■ wzajemne ustosunko­
wanie się, dojdzie wnet do przekonania, że 
stosunki polsko-gdańskic powinny być za­
wsze jaknajlepszc. przyjazne i pokojowe.

Eksport polskich towarów 
do Gdańska

€0 CidańsH w Polsce tcupufe?
Mimo niewielkiego obszaru geograficz­

nego, bogate kupiectwo gdańskie jako kii- 
jent Rzeczpospolitej odgrywa rolę powa­
żniejszą niż się to  na ogół w Polsce przypu­
szcza. Wolne Miasto w  eksporcie polskim 
znajduje się na piątem miejscu. Następuje 
ono po Niemczech, Anglji, Austrji i Czecho­
słowacji, kupując n. prz. w roku ubiegłym 
towarów z Polski za 190 miłj. zł. Już cyfra 
ta wykazuje, że Gdańsk jest pierwszorzę­
dnym odbiorcą Polski. Na pierwszem miej­
scu z natury rzeczy stanął zakup towarów 
żywnościowych i bydła z Polski. Polska 
według tych obliczeń gdańskich sprzedała 
w roku ubiegłym żywności i bydła za 26 
miljonów guldenów, przyczem nie uwzglę­
dniono dowozu zwierzyny i drobiu, sprzeda­
wanych przez obywateli polskich na targach 
gdańskich i bezpośrednio do restauracyj, 
hotelów i domów prywatnych. Bardzo po- 
ważnem iest także dowóz polskiego zboża, 
mąki, fabrykatów mącznych oraz paszy, 
których zakup w Polsce przez Gdańsk obli­
czamy jest na sumę 12.800.000 guld. Do tej 
sumy nie wliczony jest import spirytusu dla 
celów technicznych z Polski, soli, ryb i in­
nych towarów. Na 3 , milj, szacowany jest 
dowóz na targi i jarmarki W. M. Gdańska 
z Polski. Opału, nafty i produktów nafto­
wych oraz chcmikalij kupuje Gdańsk z Pol­

ski za mniejwiężej 13 imijj. guldenów. Ma- 
terjałów budowlanych odbiera Gdańsk za 
4 i pół milj. guldenów, drzewa i towarów 
drzewnych za 2 milj. guldenów. Żelaza i 
towarów żelaznych za około 8,7 milj. gul­
denów. Wartość zakupywanej przez Gdańsk 
w Polsce porcelany, towarów szklanych i 
garncarskich, obliczana, jest na 1 i pół 
milj. guldenów. Obuwia i kaloszy gumo­
wych sprowadza Gdańsk we wysokości 3 
milj, guldenów. Skóry za 500,000 guldenów. 
Papieru i produktów pokrewnych za 3.35 
milj. guldenów.

Bardzo poważną rolę odgrywa sprzedaż 
polskich towarów włókienniczych w Gdań­
sku. Według obliczeń gdańskich 90% 
wszystkich towarów włókienniczych sprze­
dawanych na terenie W. M. Gdańska jest 
pochodzenia polskiego. Odnosi się to tak 
do surowców, jako i pół fabrykatów i fa­
brykatów pełnych. Razem Gdańsk zakupu­
je polskich towarów włókienniczych za 
około 30 milj, guldenów.

Należy stwierdzić, że chodzi tu o cyfry 
obliczane przez statystykę gdańską. 
Gdańsk kupuje bowiem wszystkie te towa­
ry  tak  tanio, ze kalkuluje się to obecnie 
najlepiej , i że w ten sposób jeszcze w tru ­
dnych naszych warunkach kupiectwo gdań­
skie może nieco zarobić.

— Tragiczny zgon gdańszczanina w Argen« 
tynie. W drugim transporcie emigrantów 
gdańskich udających się w wrześniu, 1926 ro« 
ku do Argentyny znajdował się także wów« 
czas 20 letni robotnik Paweł Huebner. Po 
dłuższym poszukiwaniu znalazł nareszcie za= 
jęcie przy budowie mostu. Ponieważ praco« 
wać musiał bardzo ciężko, przeto uległ wkrót« 
ce osłabieniu, poczcm leżał 10 dni w szpitalu, 
gdzie zakończył życie.

— Zderzenie dwóch tramwaji. We wtorek 
popołudniu około godziny 15,40 zderzyły się 
na Kohlcnmarkt tramwaj linji nr. 5 z tramwa« 
jem linji nr. 1 . Skutkiem zderzenia wylecia« 
ło kilka szyb z tramwaju linji nr. 1 , jednakże 
z‘, pasażerów nikt nie odniósł szwanku. Tram« 
waj linji nr. 5 został tylko lekko uszkodzony 
lecz wyskoczył z szyn, wobec czego nastąpiła 
przerwa w komunikacji tramwajowej linji nr, 
3, 4 i 5 trwająca 35 minut.

— Niepoprawny nożowiec przed sądem. — 
Przed sądem gdańskim stawał malarz Jan Try« 
hull z Gdańska, który, już był 25 razy karany 
za rozmaite przestępstwa. Trybuli dopuścił się 
znowu urazy ciała ząpornocą noża i skazany 
został na półtora roku więzienia. Zasądzone« 
go aresztowano natychmiast.

— Nieszczęśliwe wypadki na ulicy. W nie« 
dzielę popołudniu wpadł robotnik Franciszek 
Czech zfe św. Wojciecha w pobliżu Hotelu 
Reichshof na jadący z Wrzeszcza samochód, 
skutkiem czego runą! na ziemię i odniósł rany 
na lewej skroni.
• Przechodząc prz.cz' jezdnię ‘ulicy, Stadtyra« 
ben poślizgnęła sic 54«lńfnjii Klara Kochańska 
z Oliwy 1 upadłą tak nieszczęśliwie, żc Jo« 
znała złamania lewego pódramicnia.

— Na nagrobek dla śp. ks. Miszewskiego 
złożyła Bellinżanka Helena 1 guld. Prosimy 
serdecznie o dalszą ofiarność.

— Dalsze składki na nagrobek śp. prezesa 
Gminy Polskiej ks. prof. Mlszewskiego. W 
dalszym ciągu złożyli: Bałtycki Bank Komiso« 
wy 50 guld., pp. J. Godlewski 5 guld., Pen« 
kała 3 g , Sławińska 3 g„ Łaniecki 1 g„ Szulc 
50 fen., Josławski l g , Richera 1 g„ Wierzka 
50 fen., N. Ukrainieff 1 g„ Kwada 1 g„ Ka« 
miński 50 fen., Spak 50 fen., Mrózińska 1 g„ 
Kreft 1 g„ razem 70 guld.; obywatele z Kle« 
szczewa pp. Werner Ziclke 3 guld., Jan Kie« 
las 2.50 g„ Franciszek Kwidziński 2 g„ Jafcób 
Wróblewski 1.50 g„' Juljusz Wróblewski 50 
fen., Franz. Selka 1 g„ Franz. Garczyński 3 
g„ Johan Schwindrowski 50 fen., Robert Ziel« 
kc 2 g., Jan Wróblewski 1 g., Leon Hilde« 
brandt 1 g„ Leon Ritzewski i g., Schilf ero w« 
ski Jan 1 g., Klaschowski Otto; Michał Kon« 
kel Robert Hinz, nieczytelny, L. Sacha, Leon 
Tibowski, Edward Konkel, Feliks Mucha, Fr. 
Bialk, Socha Wiktor, Śteike Paweł, Ernest 
Stellus, Józef Garczyński, Andreas Karnath, 
Leon Jeschke i Friedrich Schulz po 1 guld., 
Jan Kouitzer, Jan Widdra i Paweł Kruczków« 
ski po 2 guld. ra^cm 42’ guld., T,ow. Św«. Zyty 
Gdańsk od swych członków 30 guld.

Za powyższe ofiary składa Gmina Polska 
serdeczne „Bóg zapłać!“

— Zderzenie samochodów na ulicy Lang« 
garten. W poniedziałek przed południem 
około godz. 10 zderzyły się ha rogu ulic Lang« 
garten i Trojangasse samochód towarowy z 
samochodem osobowym. Samochód towarowy 
został lekko uszkodzony,, a znajdujący się na 
samochodzie balon został przyteiń uszkodzp«

FliCIC Dllhć Itoil««} 
w  G « 9 f i 6 $ h n

W Wielki Piątek. I święto i 1! święto wiel­
kanocne odbędą się w Gdańsku trzy mecze 
piłki nożnej, rozegrane między słynnym i zn* 
nym już w Gdańsku Klubem Sportowym — 
„Blau — Weiss Berlin 1890“ z jednej Strony, 
a trzema drużynami ligówemi gdańskiemi. * 
mianowicie w Wielki Piętek Sporiverein 19T9 
Neufahra>assec w pierwsze święto Sporfrerein 
Preussen, a w drugie święto Klubem Spnrłm 
wym „Gcdanją" z drugiej strony.

Mecze te budzą wielkie zainteresowanie 
wśród miłośników sportu, to też przypuszczać 
można, że frekwencja widzów« będzie liczna. 
Początek wszystkich meczów o godz- 15. — 
Bliższe szczegóły w ogłoszeniu.

R i i i i l i r u c i w o  « f t g ó l i i f f f  
basu chorgcli

powiafn Wicllclc *bI«wb
Nad majątkiem ogólnej kacy chorych w 

Wytychu otworzył sąd postępowanie upad!<*ś- 
ciowe. Wniosek o otworzenie postępowania 
upadłościowego złożył adwokat Hsnnemann z 
Nowego Dworu w imieniu pewnej iirtny ber­
lińskiej. Ogólna suma długów kasy chorych 
w Wytychu wynosi podobno 200.000 guld. Za­
wiadowcą pozostałości upadłościowej mianowa 
ny został tymczasowo kupiec i inżynier Hinz 
w Wytychu.

Liczba przgiezdniich 
w  b d a b $ b « i

W czasokresie od 15 do 21 marca rb- zare* 
jestrowano w Gdańsku ogółem 774 przy je rd« 
nych a mianowicie 333 z Niemiec, 269 z Pol« 
ski, 23 żAoglji, 11 z Czechosłowacji. 10 z Au« 
strji, O z Holandji, 9 z Łotwy, 5 z Danji, 6 z 
Szwecji, 5 z Finlandji, 5 z Litwy, 3 z Estonji 
2 z Ameryki Północnej, 2 z Bclgji, 2 z Frań« 
cji, 2 z Grecji, 2 z Rumunji, 2 że Szwajcarji, 
2 z Wioch, po jednym z Hiszpanji, .Taponji. 
Luksenburga, Portugalji i Rosji sowiockiej.

E K S P O R T  I  IM P O R T  
przez Gdańsk i Gdynię w dniu 3 1  bm.

EKSPORT.
Przeładowano -,v porcie gdańskim 955 wag. 

21,092 ton węgla, 54 wag. zboża, 3t0 wag. 
drzewa i 105 wag. innych towarów.

W porcie gdyńskim 453 wag. 9.06Q. ton wę» 
gla. 25 wag. zboża, 22 wag. cukru.

Ładowało węgiel w porcie gdańskim 20; 
w porcie gdyńskim 5 statków. , ,

IMPOR'1'.
Przeładowano w porcie gdańskim 71 wag 

sztucznych nawozów i 46 wag. innych towarów
W porcie gdyńskim 55 wag., złomu. 24 wag 

sztucznych nawozów i 19 wag. ta. towarów.

GDAŃSKA G IE Ł D A  ZBOŻOW A 
z dnia 1 kw ietnia 19 3 1  roku.

(Notowania nieurzędowe), ,,
Pszenica 130 funt. 16; 128 funt 15,75; żyto 

13—13,25; jęczmień browarowy 14,-50—16.511; 
jęczmień pastewny 13,50—14,25, owies t4 — 
1430, otręby żytnie 11,50; otręby pszenne 11.75 

Ceny hurtowe w guldenach gdańskich za 
100 kg. franko wagon Gdańsk.
¡■a— — — — — — — 1 in*wmngg«>
ny, tak, że likier wypłynął. Samochód osolv 
wy został tak poważnie uszkodzony, że mu­
siano go odwlec.

— Napad. We wtorek wieczorem napad 
nięci zostali przez kilku osobników pomocnik 
biurowy Kurt Jankowski i sekretarz biurowy 
Paweł Noetzel. Jankowski uderzony został w 
twarz i otrzymał kilka pchnięć nożem w plecy ; 
Noetzel zdołał zbiec przed napastnikami. — 
Jankowski zeznał po nałożeniu opatrunku, żc 
on i Noetzel ścigani zostali przez 6 do 7 oso­
bników. W ulicy Ziegcngasse oddał Jankon 
ski, ponieważ uważał się za zagrożonego, strzał 
z pistoletu alarmowego, poczcm napastnicy 
rzucili się na niego. Napad jest o tyle za« 
gadkowy, że Jankowski nie należy do żadnej 
partji. Przypuszcza on, że zosta! ofiarą po« 
myłki.

— Włamanie. W nocy na środę dokona« 
no włamania do wiljy przemysłowca K. w 
Dolinie Jaśkowej. Willa ta jest pierwszorzęd­
nie .urządzona*a urządzenie jest bardzo kosz« 
towne. Minio, że właściciel willi mieszka tam 
tylko czasami to jednak willa jest zawsze goto« 
wa do przyjęcia mieszkańców. Dozorca willi 
jest jakiś miody człowiek, który nic nic sly« 
szal o dokonaniu włamania. Skradzione przed 
mioty stanowią poważną wartość. Szczegół« 
nie skradziono dużo bielizny na pościel i inną.

m.
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y (an rolnictwa pomorsMego w maren
Zwgika cen ziemniaków i zbóż. KonleczuoM tslś

podatkowych
"‘tzebieg pogody w marcu był dla rolnictwa 
Izo niekorzystny. W powiatach północ» 
ii śnieg jeszcze nie stopniał. Oziminy by» 
irzez cały czas pod grubą pokrywą śnież» 
i nie wiadomo jak wyglądają. W powia» 

:ll południowych oziminy, które z końcem 
go wyszły z pod śniegu w dobrym kolo» 

w ciągu marca silnieucierpiały, zbrunat» 
iy i nie wiadomo jak ostatecznie wyjdą, 
każdym razie trzeba się liczyć z koniecz» 

'cią wałowania nadwyrężonych ozimin, jak 
mież poprawy stanu ozimin, nawozami 
ucznemi, azotowymi.
Robót polnych nigdzie nie rozpoczęto (za 
jątkiem sporadycznych wypadków na zu» 
nie lekkich piaskach).
Ziemniaki, w tych gospodarstwach, w któ» 
b starannie usunięto zepsute — w okresie 
iennym — przechowały się naogół dobrze
Popyt na ziemniaki dzięki intensywnej ak» 
eksportowej Związku Eksporterów Ziem» 

ków w Toruniu, dość znaczny i ceny sto» 
ikowo dość korzystne. Z powodu mrozów 
Inak wysyłka znacznie się opóźnia i na» 
y się obawiać, że rolnicy nie będą mogli 
7Ć się ziemniaków sadzeniaków, gdyż kra» 
zachodnie, które zakupują te ziemniaki

spóźnionych transportów nie będą mogły od= 
bierać.

Sytuacja na rynku kredytowym była nadal 
niepomyślna. Rolnictwo obarczono nadmier» 
nie krótkoterminowym długiem, w obecnej 
ciężkiej sytuacji gospodarczej, nie mogło sp!a= 
cać swych zobowiązań, skutkiem czego wiele 
weksli dopuszczono do protestu, inne zaś pro» 
longowano, Ponieważ w obecnej konjunktu» 
rze nie ma widoków na spłacenie z bieżących 
dochodów jakiegokolwiek poważniejszego od 
setka tych krótkoterminowych zobowiązań — 
rolnicy podkreślają coraz mocniej potrzebę 
przeprowadzenia jaknajszybciej konwersji ich.

Zaznaczona w poprzednim sprawozdaniu 
możliwość zwyżki cen zbóż w okresie spra» 
wozdawczym istotnie miała miejsce. Stoi to 
w związku z wyczerpaniem się zapasów zboża 
w niektórych częściach kraju oraz intensywną 
akcję interwencyjną Państwowych Zakładów 
PrzemyslowosZbożowych. Pozatem przeproś 
wadzona ostatnio zwyżka cel przywozowych 
na zboże niepoślednią odegrała rolę. Jak wy» 
nika z poniżej umieszczonej porównawczej 
tabeli, zwyżkowały wszystke zboża, za wy» 
jątkiem jęczmienia browarowego:

Ceny na zboże według notowań Giełdy Zb. 
w Poznaniu w zł. za ICO:

pasz treściwych itp. Wszystkie te objawy 
świadczą dobitnie o uwsteczmeniu intensyw» 
ności rolnictwa pomorskiego.

W obecnej, krytycznej sytuacji rolnicy do= 
magają się złagodzenia traktowania podatnika 
przez władze skarbowe, oraz zastosowania 
wszelkich możliwych ulg, oczywiście w moż» 
Hwym zakresie; w zakresie świadczeń socjal» 
riych rozłożenia na raty wszelkich zaległych 
należności z umorzeniem odsetek karnych oraz 
znowelizowania ustawy o ubezpieczeniach =po 
lecznych, tak, by umożliwić obniżkę składek 
przynajmniej o 25 proc.

„ R o z e i m  B o ż y “  
w Piasllz«

W dn. 1 kwietnia b. r. wyjeżdża do Pragi 
Czeskiej naczelny dyrektor Polskiego Czerwo­
nego Krzyża, dr. Bohdan Zakliński, który z ra­
mienia P. C. K. weźmie udział w uroczysto­
ściach „Rozejmu Bożego“, organizowanych 
przez czeskósłowacki Czerwony Krzyż w dniach 
2 i 3 kwietnia b. r. na terenie całej Czecho­
słowacji.

Oprócz przedstawicieli rządu, ciał ustawo­
dawczych i organizacyj społecznych Czecho­
słowacji, w uroczystościach „Rozejmu Bożego“ 
wezmą udział przybyli specjalnie w tym celu 
z zagranicy wybitni działacze Czerwonych 
Krzyży: p. Maks Hnbcr, prezes Międzynaro­
dowego Komitetu Czerwonych Krzyży, oraz p. 
M. Dronsart, dyrektor generalny belgijskiego 
Czerwonego Krzyża.

............. Ul—■ ......»MIII

O k r e s y Pszenica Żyto Jęczmień
brow.

Jęczmień
past.

Owies
pastewny

Przeciętna miesięczna
lutym 193: ...................... 20,97 :7.i7 25.25 19,72 18,21
marcu 19 3 1 ...................... 24,37 19,19 24.S0 20,64 18,58

Przecięte, tygodn.
3/3 — 7/3
9/3 — 14/3 35,79 20,58 24,50 31,06 18,88

16/3 — 21/3 25,00 31,21 34,50 31,33 20,13
32/3 — 28/3 24,42 21,29 34,So 21,50 20,71

Z powodu trudnej sytuacji popyt na na= 
iona kwalifikowane mały. Dużą trudność 
gają rolnicy przy zaopatrywaniu się w na» 
łona roślin motylkowych a w szczególności 
teluszki łubinu, seradeli. Ceny tych nasion 
są bardzo wysokie i brak ich w handlu, gdyż 
z powodu zeszłorocznej suszy ziemiopłody te 
przeważnie przepadły.

Sytuacja na rynku bydła i trzody chlewnej, 
po silnym spadku cen w styczniu, w lutym i 
marcu uległa poprawie. Ceny zwyżkowały — 
rwłaszcza na świnie, cielęta i buhaje.

Pod koniec miesiąca ’ dopiero, rynek wy» 
kazał słabszą tendencję i lekkie obniżenie cen, 
cwłaszcza cieląt, co tłumaczyć należy zwięk»

szoną podażą tychże, co jest zresztą objawem 
normalnym w tej porze roku. Zwyżka cen 
inwentarza żywego — o ileby się nadal utrzys 
mała — ma dla rolników większe znaczenie 
od zwyżki cen zbóż, gdyż w wielu powiatach 
rolnicy nie rozporządzają już nadwyżkami 
zbóż, zwłaszcza żyta. Z powodu znacznego 
ożywienia na bekonowym rynku angielskim, 
ceny na trzodę bekonową również się podnio» 
sly. Owce zwyżkowały głównie z powodu 
wzmożonego eksportu na rynek francuski.

Ceny na bydło rzeźne według notowań 
giełdy mięsn. w Poznaniu za 100 kg. żywej 
wagi w zł.:
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Przeciętna mieś. 
w lutym 1931 • - 83 64,5 »3,5 82,25 53 79,35 75 i°6,5
w marcu 1931 prze» 
ciętoa tygodniowa 

*/3— 7/3 90 7i 86 82 53 81 88 113
9/3—14/3 92 73 88 84 58 75 88 IIO

16/3—21/3 93 75 91 90 62 105 — IIO
23/3—28/3 88 70 86 88 60 95 III I 06

Na rynku nabiałowym, w związku ze zniż» Rolnicy nie mogąc sprostać najpilniejszym

W Efafartrofic fcolefow ei 
w W ierzim ilfu

2 €?.ęźlio ranne, 6 pasa$er#w !fci
CJl

W poniedz.alek o godz 6 42 rano na sta- 
WierzbrrU na llnji Skarżysko—Sando­

mierz wydarzyła się katastrofa kolejowa, 
która miała p-zeb/eg następujący: Na sta­
cji manewrował pociąg towarowy Nr 674. 
który przygotowywano do podróży. Gdy 
poc.ąg znajdował się na głównym torze, w 
obrąb stacj. wiechał pociąg osobowy Nr. 17. 
skierowany na ten sam tor. na którym sta­
ły wagony towarowe. Maszynista, widząc 
grożące n ebezpieczeństwo dał kontrparę, 
n estety, było jednak za późno, nastąpiło

zderzenie. W jednej chwil: na torach spię- 
rzyły się zdruzgotane wagony 4 towarowe 

oraz ¡eden osobowy i wagon bagażowy po­
ciągu osobowego Ze zgruehotanego wago­
nu i*sobowego 3 klasy rozległy słę ięki ran­
nych. Służba stacyjna i ocaleni podróżni 
pospieszyli rannym z ratunkiem, wydoby­
wając eh ze stosu pogiętego żelaza : poła­
manego drzewa. Jak się okazało. 2 podró­
żnych zostało ciężko rannych, a 6 innych 
pasażerów doznało lżejszych obrażeń. Ran­
nych po opatrunku umieszczono w szpitala.

Grzeszna imtłoSC zaprowadziła młodą 
wieśniaczkę za krain więzienne

Niezwykły wypadek, gdy głęboka nienawiść I do policji resztki zupy.
zrodziła przestępstwo, rozpoznawał wczoraj 
cąd Najwyższy do którego ze skargą kasacyj­
ną odwołała się młoda wieśniaczka ze wsi Pa- 
ęocin ped Lublinem Józefa Stańczyków«.

30-letma ta kobieta starała się za wszelką 
cenę zepchnąć swego męża na lawę oskarżo­
nych i oskarżyła go o zamach trucicielskL

Stańczyków« pozbyć się chciała męża, mia­
ła bowiem romans z młodocianym parobkiem- 

1 oto pewnego razu tuż po obiedzie poczu­
ła się ile, ięła rozpaczać i lamentować, pozo­
stała jednak przy życiu... i natychmiast zaniosła

Ten dowód obrócił się jednak przeciw nłe( 
W rup-e analiza ustaliła istotnie ogromnę Ilość 
trucizny na szczury, lecz gdy Stańczyków« u- 
trzymywaka, Iż wypiła cztery łyżki tej zupy lar 
boratorjum zadało tej kłam. ustalając bowiem, 
iż najmniejsza ilość zatrutej zupy spowodować- 
by musiała śmierć.

A więc cała historia była tylko zmyśleniem, 
które właśnie Stańczyków« zaprowadziło na 
ławę podsądnych za łałszyw* oskarżenie jej 
męża o tak ciężkie przestępatwo.

Sąd skazał ią na 4 tata ciężkiego więzienia.

kową tendencją na rynkach zagranicznych — 
sytuacja na rynku krajowym — mimo okresu 
przedświątecznego — stosunkowo spokojna. 
Ceny na masło utrzymane naogół na poziomie 
cen ubiegłego miesiąca.

Rynek jajczarski notuje znaczny spadek 
cen jaj. Przy coraz wzrastającej produkcji, 
wzmaga się i podaż, co przy niedostatecznym 
popycie działa deprymująco na rynek. Na!e» 
ży się spodziewać większego ożywienia w ban» 
dlu jajami w okresie przedświątecznym, co 
powinno na pewien czas przeciwdziałać ten» 
dcncji zniżkowej, jaka obecnie panuje.

Położenie rolnictwa w okresie sprawozdaw» 
czym nie wykazuje żadnej zmiany na lepsze.

terminom płatności, wstrzymują się z nakla» 
dem na podtrzymanie dotychczasowej inten» 
sywności swoich gospodarstw, co znajduje 
swój wyraz w stosowaniu ograniczonych iio» 
ści nawozów sztucznych, w niezakupywaniu

Hlo wygrał?
W dalszem ciągnieniu loterji państwowej 

główniejsze wygrane padły na następujące nu« 
mery:

I ciągnienie:
10.000 zŁ nr. 41950.
5.000 zł : 22683 165309.
3.000 zL 142496.
2.000 zł. 13331 50812 139678.
1.000 z l: 4282 72249 74873 77587 109804

151861 166570 183720 191934.
500 zl n»ry.: 716 6177 10926 11279 13924 

20791 21471 26621 32711 38087 38488 40760
42562 74936 61230 63674 66479 67405 71013
72255 74196 75064 76053 77475 79144 81205
82879 85770 87928 92966 95932 97845 100754
100939 103409 106687 107849 108679 112220
113341 117462 117925 123844 124215 128546
130523 130840 134385 135C92 135051 136955

Strasma katastrofa samochodowa
w Więcborku

Jedna osoba zabiła, dwie cfclbo ranne
W  W ięcborku w ydarzyła się straszna 

katastrofa samochodowa w wyniku k tó ­
rej jedna osoba znalazła śmierć, dwie

Losg ludzi urodzongeh w kwietniu
Uranu» iesi zła otane «

Jedno z pism drukuje „pewne“ i „bezwa­
runkowo dokładne“ wróżby dla łudzi urodzo­
nych w kwietniu i przewiduje jakie będą ich 
losy w roku bieżącym.

Otóż źle się zapowiadał Uranus, — zła 
planeta — może przez swój złowieszczy wpływ 
wtrącić ich w niebezpieczeństwa, zwłaszcza, że 
zawziął się na nich i Saturn — potęgując jesz­
cze groźniejsze wpływy swego planetarnego 
kolegi. Różne troski i przykrości grożą nie­
szczęsnym „kwietniowcom“, choroby i wszel­
kie inne „nieprzyjemności“.

We wrześniu i październiku weźmie ich 
Jupiter w obronę i da im ehwilę odpoczynku 
po całorocznem sfatygowaniu kosmicznemi 
wpływami. W listopadzie jednak znów rozsza­
leje burza planetarna nad ich głowami i biada 
nieszczęśnikom! Defetystyczny „prorok“ za­
powiada jednakowoż, że ostrożność i uwaga, 
spokój i siła woli mogą w dużym stopniu spa­
raliżować zgubne wpływy gwiazd!

Kto wierzy kosmicznym wróżbom, niech 
drży i ma się na baczności!

zaś pozostałe ciężkie obrażenia cielesne.
Samochód osobowy PM  5204 kierowa 

ny przez właściciela p. M aksym iljana 
O tulińskiego z Tucholi, zakręcając w 
zbyt szybkim tem pie na skrzyżowaniu 
dróg przy ul. M arszałka Piłsudskiego — 
wywrócił się ulegając rozbiciu.

W  wyniku wypadku kierowca samo­
chodu p. O tuliński odniósł poważne kon­
tuzje, zaś znajdujący się w samochodzie 
pasażerowie — m echanik Klemens Ci 
choń i Bronisław Gulgowski odnieśli b 
poważne obrażenia.

Cichoń w skutek odniesionych ran 
zm arł w szpitalu w W ięęborku.

Zaznaczyć należy, że kierowca M. 
O tuliński nie posiadał praw a jazdy. — 
Dalsze dochodzenia przeprowadza poste­
runek w W ięcborku,

139325 139980 140298 142162 
146504 150307 153947 154489 
165300 167192 171945 176292 
188302 188946 189034 195111.

144699 145451 
158144 160037 
176562 177316

W kolekturze Pawła Billerta w Toruniu wy­
grały w XVIII, dniu Nr. Nr. 9677, 11672. 17249, 
(500 zł) 26824, (2000) 37696, 98727, 100738.
123362, 123365, 124210. 142027.

Losy 1 ki. 23 L. P.
j„* można tamże nabyć H *  10 łl, M ■  20 A  
*/Ł =  to zł. Również wypłacam roi teraz 40 zł 

yK losu I kl. 23 Loterii Państw, za wygraną 
stawkę każdej ćwiartki loau 5 kl. 22. L. P. mej 

kolektury. (7413

Ilagie ciągnienie.
3.000 zł: 7966 46848 130257.
2.000 zł: 32036 37427 141515 146122 150055

163513 165025 199284.
1.000 zł: 2443 9212 10519 24548 29911 35695

50184 75588 77954 89168 94987 96108 107236 
120136 125527 140719 146860 160357 182340
207295 208160.

500 zł: 5342 9895 12947 16884 16958 21189 
22418 25196 26421 32277 32417 36674 38250 41365 
42362 48836 51466 51749 56814 56878 57303 57442 
59563 59608 68781 72000 74296 75555 80378 80939 
81198 83652 84881 89680 92170 10C673 100815 
105744 109683 111129 114444 117705 120198

127906 
141186 
153420 
161404 
182824

121048
131981
149263
157103
171273

125395
133404
149566
159509
173744

127755
136418
153381
161373
179149

127992
143987
154319
169347
198077

129763
146281
155158
170517
198112

198201 199066.

Ifnieisze wygrane
o r a z  Sl»i w k i  nic zamieszczone w po- 
wyższem wykazie, można przejrzeć bezpłatnie« 

w kolektura* Loterji Państw ow o!

„USPfilECifl FORUJMY“
Bydgoszcz. Pomorska 1. telefon 39. 

Tamże natychmiastowa wypłata wszelkich wy­
granych, względnie zamiana stawek na now* 

»szczęśliwe losy. 6997
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TORUŃ

Kalendarzyk rzym.-kat.
Czwartek Franciszka 
Piątek Ryszarda

— Stan wody w Wiśle z dnia 1. 4.: Zawis 
cbost +2,04, Warszawa +2,78, Płock +3.08, 
Toruń +4.48, Fordon +4.56, Chełmno +4.70, 
Grudziądz +5,06, Korzeniewo +5.46, Piekło 
+5.62, Tczew +5.29, Schiewenhorst +2.86.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 8 
kwietnia dyżuruje apteka pod Lwem, Rynek 
Nowomiejski.

Repertuar Teatru M?eiskiego: 
Środa 1 kwietnia o godz. 20 „Golgota“.

W Wielki Czwartek, piątek i sobotę, dnia 
3, 3 i 4 kwietnia teatr nieczynny.

Repertuar kin:
Pałace — „Tajemniczy Dżems“.
Światowid — „Cuda w górach Massabiel* 

•kich*'.
Lu* (kino dźwiękowe), ul. Strumykowa — 

„Wyspa zatopionych serc“.
Corso: .Łódź piracka Nr. 777”.

Mars: „Na fali życia“.
Z ml«»«**

Cukiernia Jioffm um iu
Nowomiejski Rynek 12, tek 618

Poleca wyśmienite
74i i t o r t y .  f to A f t i ,  s t r u c i« .

s«Jk«zcase i macurfti.
Uprasza się o wczesne zamówienia świąteczne.

— Przewidywany przebieg pogody. Praw* 
dopodobny przebieg pogody w dniu dzisiej* 
szym: zachmurzenie i miejscami drobne opady 
śnieżne. Umiarkowane wiatry północno*za* 
chodnic. W ciągu dnia przejaśnienie.

— Rezurekcja. Uroczystość Rezurekcyjna 
odbędzie się w kościele garnizonowym dnia 4 
bm. (Wielką Sobotę) o godz. 18.

— Nabożeństwa w święta Wielkanocne w 
kościele garnizonowym. W niedzielę Wielka* 
nocną dnia 5 bm. i w poniedziałek Wielka* 
nocny dnia 6 bm. zostaną odpiawione w ko* 
ściele garnizonowym: 1) o godz. 10.30 dla 
szereg, garn., 2) o godz. 12 dla osób i rodzin 
wojskowych. Dla oddziałów stacjonowanych 
po drugiej strónie Wisły odbędzie się nabo* 
żeństwo w dniu 5 i ó bm. o gódz. 10.30 w ku* 
plicy Dyonu Pom. Art. Nabożeństwo w ka* 
plicy 8 Szpitala Okręg, w dniu 5 i 6 bm. 
o godz. 9 dla chorych i personelu.

— Wisła opada. Woda w Wiśle w dalszym 
ciągu opada. Stan wody w dniu wczorajszym 
wynosił plus 4,48, podczas gdy w ubiegły wto* 
rek woda w Wiśle dosięgała poziomu plus 5.Ó0.

— Temperatura powietrza wynosiła w dniu 
wczorajszym w Toruniu w godzinach rannych 
minus 3 s t  Maksymalna temperatura w cią* 
gu dnia plus 5.

— Kwiaty, ozdobą stołu świątecznego. —*
Z okazji zbliżających się świąt firma B. Ho* 
żakowski sprzedaje piękne kw aty w zakta* 
dzie ogrodniczym przy ul. Wybickiego 53, po 
cenach bardzo przystępnych.

— Z walnego zebrania Koła Miłośników
Przyrody. W sobotę 21 marca odbyło się wal« 
ne zebranie Kola Miłośników Przyrody w To« 
runiu. Wyczerpujące sprawozdania z dzia* 
łalności Koła w roku ubiegłym złożył zarząd. 
Sprawozdania wykazują żywotną działalność 
Kola. Odbyły się 4 zebrania, na których Wy« 
głoszono 4 odczyty o następujących tematach: 
„Doświadczenia z fizjologji roślin“ (profesor 
Eckman), „Zbieranie, suszenie i konserwowa* 
nie roślin" (prof. Reszka) i „Pradolina Wisły 
toruńsko»obęrswaldżka i toruńskie jezioro gla* 
cjalne“ (prof. Reszka). Urządzono 11  wycie* 
czek: z tego 1 ornitoligiczną, 2 dendrologicz* 
ne, 7 botanicznych, w tem dwudniową do re* 
zerwatu „Staropolskie Cisy“ w borach Tuchol* 
skich i jedną wycieczkę do zakładu higjenicz* 
nego dla zapoznania się z bakterjami. Ob* 
szerne sprawozdania z wycieczek drukowano 
w miejscowych gazetach. Prezesem Kola na 
rok bieżący został nadal prof. Eckman, a za* 
stępcą prezesa prof. Kwiatkowski. W rniesią* 
each wiosennych Kolo zamierza urządzić 6 
wycieczek przyrodniczych.

— Zgony. Dnia 1 kwietnia zmarli w To* 
runiu: Kazimierz Modrzejewski ur. 1 1 . 5. 1934, 
Irena Ardanowska ur. 17. 2. 1926, Heljodor 
Barczewicz ur. 26. 3. 1931.

— Baczność Inwalidzi Wojenni, wdowy i 
sieroty! Miesięczne zebranie odbędzie się w 
czwartek dnia 2 bm. o godz. 6 w malej sali 
Parku Wiktorji. Z powodu ważnych spraw 
przybycie wszystkich członków konieczne. —

Zarząd.
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Pod sąd opinii publiczne!
Od zarządu Związku Inwalidów' Wojen* 

nych R. P. w Toruniu otrzymujemy następu* 
jąće pismo:

„Ponieważ od szeregu miesięcy rozsyłane 
zostały paszkwile o treści uchybiającej czci 
i honorowi członków zarządu Wojewódzkiego 
Zw. Inw. R. P„ których autor niejaki Bolesław 
Jarzembow'ski urzędnik Dyrekcji Lasów Pań* 
stwowych w Toruniu, zam. przy ul. Klonowi* 
cza 42, oskarża Zarząd Wojewódzki o różne 
czyny, sprzeczne z kodeksem karnym, zmu­
szony jestem złożyć w imieniu Zarządu Woj. 
następujące oświadczenie:

„Pan Bolesław Jarzembowski, będąc prze* 
wodniczącym Zarządu Woj. Zw. Inw. R. P. na 
Pomorzu zdefraudował na szkodę tego Zwiąż« 
ku kwotę około 500 zł„ za co został przez 
Sąd Koleżeński wykluczony ze Związku Inwa* 
lidów i pozbawiony praw członkowskich. — 
Niezależnie od tego Zarząd Zw. skierował 
sprawę przeciwko Jarzembowskiemu do pro* 
kuratora.

W wyniku rozprawy w dniu 18 lutego 1930 
r. w sądzie Powiatowym w Toruniu Trybuna! 
wydał wyrok, skazujący Jarzembowskiego na 
karę więzienia przez 4 tygodnie. Od wyroku

tego wniósł J. odwołanie. Sąd Okr. po po* 
nownym rozpatrzeniu sprawy w dniu 26 listo* 
pada 1930 r. wyrok I instancji zatwierdził (L. 
Cz. 3 K. A. 131*30).

Mimo skazania przez Sąd Okręgówy, Ja* 
rzembowski skierował przeciwko mojej osobie 
zmyślone oskarżenie do prokuratora przy Są* 
dzie Ókr. w Toruniu, zarzucając mi rozmaite 
przestępstwa. Po przeprowadzeniu dochodzeń 
prokurator przy S. O. wydał orzeczenie, w 
którem stwierdził, że wyniki prźeprowadzo* 
nych dóćhódzeń nie wykazały bym dopuścił 
sic jakichkolwiek czynów' karygodnych (Pis* 
mo prokuratury S. O. U. 2006*30).

Z dokumentów tych, jak również z prze* 
prowadzonych rozpraw sądowych jasno wy* 
nika, w' jakim celu Jarzembowski akcję pasz* 
kwilow'ą prowadził. Czynił to zupełnie świado* 
mie, wiedząc o tem, że w obecnym stanie 
upośledzenia, ręka sprawiedliwości ścigać go 
nie będzie.

Powyższe podaję do wiadomości publicznej.
K. Dąbrowski

przewodniczący Zarządu Woj. Zw. Inw. R. P. 
na Pomorzu.

Działalność iias,p cnorwen miasta Toronta
w roku 1930

D lani za rok 9930 ramii
w ww*oli«*o

W ubiegły poniedziałek odbyło się zebra* ! 
nie Rady Kasy Chorych miasta Torunia, na 
którem dyrektor Kasy p. Gordon zdał obszer* 
ne sprawozdanie z działalności Kasy w ubie* 
głym roku. Bilans Kasy Chorych m. Torunia 
za rok 1930 zamyka się po stronie dochodów 
i wydatków sumami 2.229.621,10 zł. Budżet na 
rok 1930. preliminowany po stronie dochodów 
i wydatków w wysokości 1.511.520, przekro* 
czony zóstal sumą 120.314.34. Ogólny deficyt 
wynosi 288.945.83. Oszczędności, jakie zdo* 
lano zrobić w kosztach administracyjnych 
23.797.68 zł. Ogólna suma przekroczeń bud* 
żetowyeh wynosi 255.152.75 zł.

w ci •“ nte«Ro%»orem
12 .3*41.39 z*

W roku sprawozdawczym przekroczono 
mianowicie sumę preliminowaną dla lekarzy o 
21.423 zł, na środki apteczne i opatrunkowe o 
80.356 zł., na szpitale, zak.ady lecznicze i ara* 
bulatorja o 71.323 zł. Przekroczenia te spo* 
wodowane zóstały bardzo poważnym wzro* 
stem liczby chorych na« gruźlicę, tyfus i grypę. 
Również bardzo poważnie Wzrosły świadczę* 
nia na zasiłki, preliminowaną na ten Cel kwotę 
311.520 przekroczono w ub. roku o 120.000 zł.

Rada Kasy Chorych po wysłuchaniu spra* 
wozdania na wniosek członka Komisji rewi* 
zyjnej p. Jurkiewicza bilans przedłożony za 
rok 1930 przyjęła.

Sun napada na oica 
I obrabowufc do z goidwfci

Na drodze wiodącej z Torunia do Siemonia 
napadnięty został Aleksy Sielicki, zam. w Sie* 
móńiu. Napastnicy, wśród których, jak się 
okazało, był i syn napadniętego 21 letni Hen* 
ryk, zarzucili Sielećkiemu płachtę na główę i 
powaliwszy go na ziemię zrabowali mu około 
500 zł.

Sprawcy tego napadu Henryk Sielicki i 20 
letni Alojzy Piasecki znaleźli się w dniu weźo* 
rajszym na ławie oskarżonych przed Trybu* 
nałem Sądu Okręgowego. Na lawie oskarżo* 
nych zasiadła również żona Henryka Sielec* 
kiego.

Trybunałowi przewodniczył sędzia Sta* 
chowski, oskarżał prokurator Wiśniewski, bro* 
nil oskarżonych z urzędu mec. BoIŁ

Oskarżony Henryk Sielicki do winy się

—. Obchód święconego w szkole powszech* 
nej nr. 7 na Jakóbskim przedni Święta wie!* 
kanocne, obchodzone uroczyście przez cały 
świat chrześcijański, wita ze szczególną rado* 
ścią dziatwa. W ub. wtorek o godz. 18 urzą* 
dzono dzięki staraniom komitetu rodzicielskie* 
go, kierownictwa i nauczycielstwa szkoły sute 
święcone dla najbiedniejszych dzieoi szkól* 
nych — z datków pieniężnych i w naturze 
ofiarowanych przez obywatelstwo przedni, i 
sfery wojskowe. W salce szkolnej zgroraa* 
dzili się członkowie komitetu rodzicielskiego 
oraz grono nauczycielskie, ubogie dzieci i ich 
rodzice. Obchód rozpoczęto odśpiewaniem 
pieśni „Krzyżu święty" przez chór szkolny 
pod batutą p. Suchockiego. Następnie wygło* 
sity dzieci stosowne do obchodu wierszyki. 
Jadło przygotowane na 2 dużych stolach, po* 
święcił ks. Wydrowski. Po zadeklamowaniu 
wierszyka przez dziecko oraz po odśpiewaniu 
przez zgromadzonych pieśni wielkanocnej, zło* 
żył podziękowanie kierownik szkoły p. Sobac* 
ki. Z kolei przystąpiono do obdarzenia 61 | 
dzieci najbiedniejszych sutemi porcjami jadła. 
Przeciętne porcje składały się z 1 f t  słoniny,
1 fŁ kiełbasy, 7 jaj, 1 strucla, 2 sosysek, pól 
f. cukru i kawałka placka. Uradowane obli* 
cza obdarowanych dzieci były wyrazem wdzię* 
czności za wyświadczone im dobrodziejstwo. 
Wszystkim, którzy przysłużyli się dobrej spra* 
wie, taż realizatorom jak i ofiarodawcom, na* 
leżą się wyrazy uznania i wdzięczności.

przyznaje, tłumaczy się tem, że napadu tego 
dokonał z nędzy. Ojciec bowiem po śmierci 
matki ożenił się poraź wtóry i za namową 
macochy wypędził go z domu, nie dając 
śródków na utrzymanie.

Oskarżony Piasecki zeznaje, że do napadu 
tego namówił go oskarżony Sielicki. Za wy* 
konaną „robotę“ otrzymał 85 zł. Oskarżona 
Sielicka twierdzi, że nie wiedziała, iż pienią* 
dze, które otrzymała od męża, póchodzą z 
rabunku.

Po zamknięciu przewodu sadowego, pro« 
kurator wniósł dla obydwu oskarżonych po
5 lat ciężkiego więzienia, dla Sielickiej 6 mie* 
sięcy więzienia. Trybunał wymierzył Sielic* 
kiemu i Piaseckiemu po 1 roku więzienia, Sie* 
licką uwolnił.

z fcKtru
— Repertuar świąteczny. W niedzielę dn. 

5 bm. (I święto Wielk.) o godz. 30*ej „Polska 
krew“ operetka w 3 aktach Nedbała na czele 
wykonawców wystąpi gość. laureatka konkur* 
su filmowego w Nicei p. Ola Obarska. Resztę 
obsady stanowią pp.: Kopczyńska, Zarembina, 
Józefowicz, Zdzitowiecki, Olędzki, Jejde, 
Gliński. W pierwszym i trzecim akcie tańce 
z parą baletową Grossówna i Gliński na czele.

W poniedziałek dnia 6 bm. (II święto Wiel« 
kanocńe) o godz. 16 (ceny zniżone) poraź 
ostatni operetka w 3 aktach W. Jacoby‘ego 
„Targ na dziewczęta" z gość. wyst. S. Rutkow* 
skiej. Wieczorem o godz. 20 „Miss Europa“ 
operetka w 3 aktach A. Wilińskiego.

*ia blaliim czworoboKu
Kino „Światowid“

Cutla w górach na«»abłe*»h*ch
Z  niezwykłym pietyzmem 5 prostotą wysta

wiony film o cudach w Lourdes, musi wzbu* 
dzić poważne refleksje w każdym myślącym 
widźu. Bo przecież falktów historycznych za* 
przeczyć niepodobna. Jakie by nie były cu* 
downe czy przyrodnicze właściwości wódy w 
Lourdes, pewną bezwzględnie jest rzeczą, że 
życiodajne źródło bije u stóp od chwili gdy 
jc rączka Bernadetty za wskazaniem Białej 
Pani, ukazującej się w Grocie wyprowadziła 
z głębin ziemi.

Tysiące uzdrówiłń głośne na świat cały

Droczgiloić
Wielb ego  ty g o d n ia

W i e ś k a  S o b o l a
W Wielką Sobotę, w przededniu wielkiego 

święta Zmartwychwstania kościół przywdzic* 
wa szaty białe, święci ogień, symbol Zbawi* 
cielą, który z ciemności grobu wyszedł z nie» 
zwykłym blaskiem. Od tego ognia kapłan po» 
wracając do ołtarza, zapala świecznik trój» 
ramienny „Lumen Cristi“. Oto światło Chry« 
stusa.

Następnie kapłan święci wodę, którą wier» 
ni biorą do domu. Święcenie wody chrzciel» 
nej — pamiątka przyjmowania chrztu św. w 
pierwszych wiekach chrześcijaństwa przez Ł 
zw. katechumeny. Po tych święceniach od» 
mawiana jest litanja do Wszystkich Świętych, 
poczem następuje uroczysta msza św. w czasie 
której słychać śpiew „Gloria“ przy dźwiękach 
dzwonów, a na koniec na znak radości kapłan 
śpiewa uroczyste „Alleluja“. Odkupienie już 
bliskie.

W czasie krótkich nieszporów po mszy św. 
ksiądz śpiewa „Ite missa est Alleluja“, a chóe 
kościelny odpowiada „Deo gratias Alleluja“. 
Na tem kończą się ceremonje postne Wielkie* 
go Tygodnia.

And d o  n an ciiic ld slw a
Koło Miłośników Przyrody w Toruniu, — 

-ałożone z inicjatywy tutejszego nauczycie!» 
stwa szkół powszechnych, zwraca się z górą« 
cym apelem do całego nauczycielstwa na Po« 
morzu o współpracę, proponując pp. kolegom 
i koleżankom zorganizowanie i założenie po* 
dobńycb kół w miastach i większych ośrodkach 
na Pomorzu. Do zapoznania się z florą i fau* 
ną, a przedewszystkiem do poznania rzadkich 
i cennych zabytków i ich ochrony na całym 
Pomorzu przyczynić się mogą walnie miejsco« 
we koła, gęsto rozrzucone na całym Pomorzu. 
Między Kolami istniałaby stała współpraca, 
wymiana zdań o zabytkach i okazach odrąb* 
nych itd. Do poznawania przyrody na Po» 
morzu w pierwszym rzędzie powołani są nau» 
czyciele przyrodnicy.

Koło Toruńskie Miłośników Przyrody żywi 
nadzieję, że nauczycielstwo nie pozostanie na 
apel obojętne i chętnie służy wszelkiemi ia* 
formacjami i poradami.

Eotlog bankructwa  
firm  ia Kowalewski

W wydziale karnym Sądu Okręgowego w 
Toruniu zaikończył się ostatnio epilog w głoś« 
nej swego czasu na terenie naszego miasta 
sprawie bankructwa wielki|go składu konfek 
cji damskiej przy ul. Szerokiej którego wlaść. 
był Jan Kowalewski. Skutkiem tego bank tu« 
ctwa poszkodowanych zostało rzekomo szereg 
firm na sumę 100 tys. zł.

Trybunałowi przewodniczył wiceprezes Li« 
piński oskarżał prokurator dr. Reiss, oskarżo» 
uego Kowalewskiego broni? adw. Przysiecki.

Akt oskarżenia zarzucał Kowalewskiemu że 
w latach 1924 i 25 w Toruniu, w zamiarze przy 
sporzenia sobie korzyści majątkowych, a wy* 
rządzenia szkody in. osobóm zawiesił wypis* 
ty za pobrany towar itp.

Według Orzeczenia rzeczoznawcy sądowe« 
go p. St. Tyrchana sprawa przedstawia się na* 
stępujące: Między p. Kowalewskim a właści* 
cieleni tego lokalu p. Tomaszewskim powstał 
zatarg który doprowadził do eksmisji. Gdy o 
tem dowiedzieli się wierzyciele zaczęli doma* 
gać się natychmiastowego uregulowania wie« 
rzytclności, co w rezultacie pociągnęło Sawie* 
szenie wypłat. Przesłuchani świadkowie prze* 
ważnie już żadnych szczegółów nie pamiętają. 
Również na przewodzie sądowym nie zgłoszo 
no żadnej pretensji do oskarżonego. Po prze* 
słuchaniu wszystkich świadków i przemówieniu 
obrany, Sąd ogłosił wyrok uniewinniający os* 
karżonego od oskarżenia a koszty wszyatkich 
rozpraw nałożył na skarb państwa.

W z n o w i e n i e  ż e g l u g i  
na W ille

Ruch handlowo przewozowy na Wiśle pro« 
wadzony przez statki towarzystwa „Wistula“ 
został z dniem wczorajszym wznowiony.

Z powodu małego rućhu, kursuje ty mc za* 
sem tylko jeden statek z Torunia do War* 
szawy i z Warszawy do Torunia. Komunika* 
cja na linji Warszawa Toruń—Gdańsk i ruch 
handlowo przewozowy na tej linji uruchomia* 
ny będzie w niedługim czasie.

i stwierdzone przez komisje najpoważniej* 
szych lekarzy... I dlatego dobrze jest gdy tta 
ramach białego czworoboku wskrzesza się 
przed naszemi oczami jak żywa cudowna hi» 
storja objawienia w Lourdc6 i w poważnych 
dniach Wielkiego Tygodnia odrywa myśl wi» 
dza od spraw przyziemnych i Ik feruje je ku z»* 
gaclnieniom Wieczności, (wm).
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Chełmża |
— Kino Metropol. Jak nam donoszą n*. I 

ąpi otwarci« nowego kina w 1 święto, w 
¡«dzielę 5 kwietnia br. Dyrekcja nowego ki»

na zapowiada otwarcie filmem dźwiękowym,
0 stanowi dla naszego miasta nowość. Nowe 

!dno pod nazwą „Metropol“ mieści się w 
Jawnem kinie „Nowości“ przy Rynku Bed* 
aarakim.

— Dla naszych bezrobotnych. Na rzecz bez 
lobotnych złożyli: Zbiórka domowa 111,10 zł, 
p. Kujawa 20 zł, Kudlicki 23 płaszcze damskie,9 ubrań dla chłopców, Haedeke 3 zł, ks. prof. 
baniecki 5 zł, T. Lindcmann 20 zł, Hohendorf 
JO zł, B. Wiśniewski 5 zł, Dr. Hrehorowicz 500 
zł, Rymer 20 zł, E. Kowalski 50 zł, Zw. Prac. 
Kol. Dróg. 33,30 zł, urzędnicy cukrowni 84 zł, 1 
dr. Buczkowski 5 zł, dr. Bogacz zbiórka z oka* 
■zji imienin Marszałka 83 zł, Kerlals 5 zł, Ryd* 
lewski 5 zł, Sinoradzki 3 zł, grono profesorów 
jgimn. 3Ó.50 zł, Cech piekarski 60 zł. Ofiaro* 
dawcom serdeczne Bóg zapiać.

— Walne zebranie Tow. Wioślarzy. Dnia 
12 kwietnia br. o godz. 4 popol. odbędzie się 
W Hotelu Pomorskim roczne zebranie Tow. 
Wioślarzy.

— Z działalności Tow. Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo. W obecnym okresie 
panującej biedy pomiędzy bezrobotnymi roz* 
wija swą zbawczą działalność Tow. Pań Miło* 
sierdzia. Zaznaczyć wypada życzliwość Ma* 
g¡strato, hojność Zarządu Cukrowni, dobro* 
czynność pp. Szczanieckich z Nawry i p. Kalk* 
stein z Pluskowęs, oraz szlachetny czyn p. 
Pietraszka, jak i ofiarność obywatelstwa miej* 
skiego i wiejskiego.

W ub. roku wspierano stale 189 ubogich i 
przejściowo 20 bezrobotnych. Ogółem wyda* 
no: chlebów 2435, bulek 730, węgli 525 ctr., 
mleka 1519 1., cukru 20 f., kaszki 18 f., mąki 
22 f., kawy 8 f., słoniny 2 f. Wydano obia* 
dów stałych dla 11 ubogich, przejściowo 389
1 11 kolącyj. Na Wielkanoc obdarzono 176 
ubogich w żywność. W dniu Patrona Tow. 
urządzono wspólną kawę dla wszystkich bied* 
nych. Do I komunji św. ubrano 25 chłopców i 
17 dziewcząt. Gwiazdka, obdarzono 180 ubo* 
gieb. Obecny stan kasy Tow. wynosi 602.88 zł.

Miłosierdzie czynić to najlepszy środek wy 
cbowawezy. Utwórzmy więc w mieście na* 
szem z młodych dziewcząt armję miłosierdzia, 
któreby stanęły do pomocy paniom czynnym.

— Przedstawienie amatorskie. W dniu 6 
kwietnia 2 święto urządza Tow. Powst. i Wo* 
jaków w sali Willa Nowa wiecz. o godz. 7.30 
przedstawienie amatorskie pt. „Kominiarz i 
młynarz“, O godz. 3.30 popoł. odbędzie się 
przedstawienie dla dzieci. Po przedstawieniu 
zabawa taneczna. O liczny udział prosi ko* 
mitet.

« S ę p o l n o
— Źle na tem wyszedł. Rolnik Kowalik z 

M. Cerkwicy zgubił szal wartości 30 zł. zaś 
Cieślak z Trzcian znalazł i po kilku dniach 
sprzedał nieznajomemu za 3 zl. Obecnie, gdy 
Kowalik dowiedział się, Cieślak nie mógł mu 
zwrócić szalu, gdyż nie znał tego, co kupił i 
zapłacił Kowalikowi 25 zł. byleby go nie za* 
skarżył o przywłaszczenie. Jest nauczka — 
znalezione rzeczy oddaje się policji.

— Na jarmarku w Więcborku. Podczas 
ostatniego jarmarku przyszło do sprzeczki 
między jednym z tutejszych obywateli i ja* 
kimś zamiejscowym gościem. Od słowa do 
czynów, koniec końcem, odniósł Więcborżanin 
gazy i krwawe rany.

— Z życia P. W. w Kamieniu. Przysposo* 
falenie Wojskowe na miasto Kamień odbyło 
w dniu 29 ub. m. w sali parafjalncj zebra* 
nie poczem z placówką P. W. Plocicz wy* 
maszerowano na ćwiczenia do lasku miejskie* 
go. W dniu 30 ub. m. odbył się przegląd bro* 
ni poszczególnych placówek P. W.

— Zebranie P.W. w Sośnie. Dnia 29 ub. 
m. odbyło się o godz. 18 w Sośnic w szkole 
powszechnej zebranie nadzwyczajne miejsco* 
wego P. W. pod przewodnictwem prezesa 
Jacha z Dębin przy udziale 20 członków. Na 
zebraniu omawiano program obchodu dnia 3 
maja.

j ą i l Y  N I A
Mronika

— Dyżury aptek. Do niedzieli, dn. 5 kwietnia 
b. r. włącznie: Apteka Centralna, Gdańska 19, 
tel 994; Apteka „Pod Lvrcm“ — Okolę, Grun­
waldzka 144, tel. 191.

Kina.
Morskie Oko: „Wiatr od morza“ .
Czarodziejka: „Wioczny płomień“*
— Podziękowanie. Polskim Zakładom „Sie­

mens“ i Panu Stanisławowi Leszczyńskiemu skła­
damy na tej drodze serdeczne podziękowanie za 
podarowanie pięknego radia dla Ogniska Robot­
niczego im. Józefa Piłsudskiego w Gdyni. Za 
Zarząd Towarzystwa Ogniska — Prezes inż. dypl. 
Maksymiljan Zuske.

— Komunikat Związku Lokatorów. Biuro 
Związku rozpoczęło swoją działalność, tymczaso­
wo aż do czasu wynajęcia własnego łokalu — 
mieści się przy ul. Starowiejskiej, d. Dudka 
(obok hotelu Centralnego), wejście pod bramę

Z obrad Rady Fliejskici
W ub. wtorek w sali posiedzeń Magistratu 

odbyło się posiedzenie Rady Miejskiej m. Gdy­
ni. Przewodniczył p. Nowacki.

W pierwszym punkcie Rada jednomyślnie 
zatwierdziła przemianowanie dawnej ulicy 
„Aleje Kasyna“ na Aleję Marsz. Józefa Pił­
sudskiego. Dalej uchwalono zakup maszyn do 
osuszania budowli. Ten punkt referował p. 
inż. Müller, wskazując na korzyści, stąd pły­
nące, a zwłaszeza umożliwianie użytkowania 
domu na cele mieszkalno o kilka miesięcy 
wcześniej. Wnioskodawcę poparli pp. dyr. 
Kawczyński i Motk.

W szybkiem tempie załatwiono sprawy po­
boru dod. kom. do państw, podatku gruntom 

■ wego oraz takiegoż dodatku do państw, pod. 
od nieruchomości. Sprawozdanie z wyników 
prac komisji radzieckiej dla zbadania sprawy 
budowy hotelu robotniczego zdał p. inż. Jańic- 
ki. W konkluzji uwag referenta uchwalono 
przyznać Magistratowi kredyt na ten cel w wy­
sokości 25 tys. zł. oraz wybrać komisję tech­
niczną w składzie p. Ostojskiego z ramienia

Generalna federacja Pracy
w obronie praw zawodowych marynarzy

na lewo I  piętru; w lokalu adwokata p. Mosio- 
wicza.

Biuro czynne codziennie, oprócz sobót i świąt, 
od godz. 3 do 7 (15—19). Telefon: 11-26.

Bezpłatne porady prawne: Biuro udziola bez­
płatnych porad prawnych członkom Związku, 
którzy wpłacili wpisowe i składki członkowskie, 
conajmniej za 6 miesięcy — razom 4 złote. Wpi­
sowe wynosi 1 złoty, składki po 50 groszy mie­
sięcznie. Statut Związku zostaje ogłoszony do 
zarejestrowania i będzie po wydrukowaniu roze­
słany członkom.

Nowych człóuków przyjmuje Biuro Związku 
w godzinach wyżej wskazanych, oraz dzielnicowi 
delegaci Zarządu w 14 dzielnicach, na które mia­
sto zostało podzielone, przyjmują wpisowe i skład 
ki, poczem wydają legitymacje członkowskio. — 
Wykaz delegatów dzielnicowych Zarządu zostanie 
wkrótce ogłoszonym. Członkowie Związku, któ­
rzy już uiścili wpisowe i składki, mogą otrzymać 
swojo legitymacje w Biurze Związku.

Rady oraz dwóch inżynierów magistrackich.
W dalszym ciągu uchwalono utworzenie 

w Gdyni Zawodowej Straży Pożarnej, którą, 
to sprawę ma rozpatrzeć i opracować szczegó­
ły komisja w składzie pp. Hojki, Grzegowskie- 
go, nacz. Brzeskiego i nacz. Pawlaka. Uchwa­
lono również podwyższyć wynagrodzenie w są­
dzie przemysłowym: dla przewodniczącego do 
200 zł. miesięcznic, dla jego zastępcy do 150 
złotych, dla sekretarza do 125 zł„ dla woźnego 
do 25 zł. Ponadto dla ławników zarezerwowano 
50 zł. mieś. na zwrot kosztów przejazdu.

Po omówieniu jeszcze kilku spraw, Rada 
zajęła się w interpelacjach incydentem, jaki 
wynikł pomiędzy dyr. M. T. K. p. Goldharem, 
a dyr. K. K. O. p. Gawińskim. Rada potępiła 
ostro postępowanie p. Goldhara i domagała się 
od Magistratu wyciągnięcia przeciwko niemu 
najdalej idących konsokwencyj.

Po zarządzonej przerwie obradowano nad 
preliminarzem budżetu na m. kwiecień, poczem 
posiedzenie zostało zamknięte.

Prezydjum Generalnej Federacji Pracy w 
Gdyni w trosce o stan materjalny marynarzy, 
zatrudnionych na statkach Przedsiębiorstwa 

] Państwowego „Żegluga Polska“ poczyniło tak 
j na terenie władz centralnych w Warszawie, 
j jak na terenie miejscowym szereg starań w 
i sprawie wstrzymania zarządzenia władz P. P. 
! Żeglugi Polskiej co do 10 procentowej obniżki 
i plae marynarzy.

W sprawie tej inter wen jo wał u władz poseł 
i Zieliński, jako też prezes G. F. P. dyr. Berger 

i syndyk adwokat Janicki, którzy wyjeżdżali 
dwukrotnie do władz centralnych w Warsza­
wie, z specjalnym memorjałem.

Generalna Federacja Pracy stoi na słusz- 
nem stanowisku, że:

1 ) dotychczasowe zarobki marynarzy są tak
niskie, iż dalsze ich obniżenie jest niemożliwe, 
tembardziej, że obniżka ta zmniejszając siłę 
nabywczą marynarzy pogłębia kryzys gospo­
darczy, ■ ■

2) całkowita suma ewentualnej obniżki sta­
nowi dla Żeglugi Polskiej różnicę zaledwie zł. 
100.000 rocznie, którą z łatwością można po­
kryć z innych źródeł,

3) obniżka nie byłaby zgodna z zaleceniem 
uchwał Komitetu Ekonomicznego Rady Mini­
strów, które wypowiedziały się przeciw obniż­
ce płac w przedsiębiorstwach państwowych.

Generalna Federacja Pracy w głębokiej tros­

ce o sytuację matefjalną pracowników ma na­
dzieję, że jej interwencja odniesie jaknajprzy- 
chylniejszy skutek, tembardziej, że władze cen­
tralne reprezentowane przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu odniosły się do wysunię­
tych postulatów z prawdziwie głębokiem zro­
zumieniem. Należy powitać z uznaniem akcję 
Generalnej Federacji Pracy, mającą na celu 
obronę Zawodową marynarzy naszej Młodej 
Marynarki Handlowej, szczególnie jako tych, 
którzy swoją, ciężką i ofiarną pracą iw dużej 
mierze przyczyniają, się. do ugruntowania na­
szej morskiej potęgi państwowej.

Przystępujemy do budo­
wy s i e c i  g a z o c i ą g ó w

G A Z  to najtańszy opał
Kto zgłosi przed założeniem głów­
nych ciągów gotową instalację, 
otrzyma przyłączenie do sieci bez­
płatnie. Gaz będziemy dostarczać 
mieszkańcom Gdyni już w tym roku.

Żądajcie ofert i informacyj.

Zakład Gazowy
7416 Sp. X o . o .  w  Gdyni 

Tal. 10-37 , dom  „GaSollny**

Tuchola
— Zakończenie kursu kroju w Kiełpin»*. —

Dnia 29*go marca 1931 r. odbyło się zakończ»* 
nic 4 tygodniowego kursu kroju (szycia i haf* 
tów w Kiełpinie, urządzonego staraniem p- 
Gulgowskiej przewodniczącej Ziemianek ko­
ła tucholskiego, a prowadzonego przez instrwk 
torkę p. Rodzyńską, pracującą z ramienia,Tow. 
Ziemianek Pomorskich. Kurs został przepto* 
wadzony przy udziale 28 uczestniczek, które 
bardzo pilnie i ochotnie pracowały, o ciem 
świadczyła wystawa tych wszystkich robót — 
jakie wykonały w czasie trwania kumo.

W sali dużej, przybranej zielenią i fesrton*» 
mi bibułkowymi stały stoły na których stara»* 
nie były poukładane: bielizna damska, mą* 
ska i dziecinna. Na ścianach porozwieszane 
makatki, przeważnie wykonane haftem ka* 
szubslrim.

Na szczególną uwagę zasługiwały sukienki 
damskie, których ilość była dość pokaźna, bo 
około 18, a których porządne wykończenie
świadczyło, że uczenice odniosły niemałe ko* 
rzyści z kursu.

Zwiedzającym wystawę umilały ładne śpię* 
wy, które były połączone z akomp Mijam en* 
tem gitary.

Bardzo miłe wrażenie odniosłam z tej go* 
dzinki, którą spędziłam w otoczeniu nczestni* 
czek, na czele których stała dzielna, pracowi* 
ta i pełna zapału instruktorka p. Rodzyńską.

Muszę dodać, że dzień przed tem odbyło 
się oficjalne zakończenie kursu, które było 
bardziej urozmaicone i wystawa obfitsza.

Jedna z wielu.

rU04 CZARODZIEJKA Ï1ÜTO
Gdynia, ul. 10 Lutego vis a vis Banku Polskiego.

Tylko w śro d ą , czw artek  I l-szy  d zień  tw lą ł tj. 1 , 3  i 3 IV. 31 r.
Wspaniały egzotyczny dramat p. t.

„WIECZNY PŁOMIEŃ“
osuuty na prawdziwem zdarzeniu na Nowej Zelandji, zamieszkałej przez dzikie 

plemiona‘Wateów i Arików. Wszystkie role odtworzone przez tubylców! 
Oryginalne tańce i śpiewy! Zdjęcia prawdziwych wybuchów wulkanu.

: Arcywcsola komedja — „A *  w ł o s s j  d ę b a  s ia t« » “ .

Seanse: o godzinie 5. 7 i 9. W niedzielę i święta o godz. 3, 5, 7 i 9-

- M a j m n  fio le  Narodową

y  A  U l  1 f% f  k l  C  polecam w wielkim wyborze
W %  J p f l f P lf  H |gP Ü l i  w sze lk ie  materiały damskie i męskie lak:

Tweed, Georgette, Crepella, jedwabie, kamgarny i t.d.
i  [eny najDlższs ! ! | Płaszcze - ubrania. ¡1 Obsługa fachowa ! ! ]

Wojciech Mikołajczyk, Gdynia, ul. Świętojańska.
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Sępólno
_  Zjazd instytucyj kredytowych w Więc* 

borku. Dnia 29 ubm. o godz. 14 odbyło się w 
hotelu p. Szkopka w Więcborku zebranie 
przedstawicieli instytucyj kredytowych z po­
wiatów sępoleńskiego, wyrzyskiego, tuchol» 
skiego i okręgu koronowskiego.

Celem zebrania było uzgodnienie polityki 
kredytowej tych banków. Na zebraniu, które 
odbyło się pod przewodnictwem p. dyr. Banku 
Ludowego w Więcborku Zaleskiego powzięto 
jednogłośnie rezolucję, że zjazdy informacyj* 
ne są wskazane w szczególności w związku z 
obecnym ciężkiem położeniem gospodarczem i 
apeluje do przedstawicieli instytueyj zapro* 
szonych na dzisiejsze zebranie o obesłanie 
przyszłych zjazdów informacyjnych i branie 
w nich czynnego udziału.

Na zebraniu powzięto uchwałę, by zjazdy 
takie odbywały się raz na kwartał. W zebra* 
niu brało udział 12  przedstawicieli różnych in< 
stytucyj kredytowych. ¡ 1  Ą

M a r i o l u
Walne zebranie Zrzeszenia Regionalne* 

go Kaszubów odbyło się w niedzielę 29 ub. m. 
które zagaił prezes p. dr. Majkowski. Po 
odczytaniu protokółu z ostatniego walnego ze* 
brania nastąpiło sprawozdanie ze zjazdu Zw. 
regionalnego w Warszawie. Następnie uzu*

pełniono wybór zarządu. Jako skarbnika wy* 
brano nauczyciela Czarnowskiego, jako człon* 
ków p. Bielińskiego i p. Labudę. PostanowiO* 
no obchodzić w przyszłym roku rocznicę ukła* 
du w Kępnie na mocy którego przyłączono 
przed 650 laty Pomorze do Polski jakoteż 
wskrzesić do życia wydawnictwo miesięcznika 
„G ryf1 mający być zarazem organem Z. R. K.

— Zgon najstarszego obywatela. W pią* 
tek 27 marca rb. zmarł najstarszy obywatel 
miasta Kartuz śp. Syldatke Jan, przeżywszy 
lat 9-1.

Wvka - - • »i • £ •
Seradela . .
Łubin niebieski * ,  f ,  >
Łubin żółty . „r . ,
Pehuzka . . ' .  ' .  . ,

42.00— 44,00
85.00- 92,00
22.00- 24,00
34.00— 38.0C 
44 0 0 - 47.00

-rr.ívSi !

GleMg
HOł©W*mSa X?©Wii©f»ł©dóW

i»  P d i n s i t i ! «
Dostawa bieżąca, parytet Poznań bandel 

hurtowe
za 100 kg. z dn, 1. IV. 1931 r.

Ż y t o ............................................. 22.10~22,5o
Pszenica . . . • • • • * « •  27.50—28.0f,
Jęczmień przem. . . ..................  '
Jęczmień brow arow y................... 24.50—*.5.50
Owies . ......................  23,00—2«,0Ó
Mąka żytnia 65 proc. . . . . .  32 00—3300
Mąka pszenna 65 proc,. « • < . , 41 00—44 00 
Ospa żytnia . . • • • * • »  18.00 — 1900 
Osp® pszenna . . . * • < • •  18,25—19.25 
Groch polny . . . »  . •
Groch Wiktoria . . . . . . .  —
Groch F o l i j e r a .................................  —

Notowania ziemiopłodów  
w Berlinie

Ceny w R, M. Zboże ł nasiona oleiste za 1000kg 
inne za ICO kg. z dnia 1. IV, 1931.

żyto od stacii załad. . . . . . .  18S.00—185,90
ięczmicń browarowy................... 228.00—240,n0
ięczmieó pastewny i przemiałowy 210,00—327.00 
owies . . . . . . . . . . . . .  163,00—167,0.!
kukurydza rum. wagon Berlin . . —
mąka pszenna .  ......................  37.75— 40.50
mąka żytnia . . . . . . . . . .  26,25— 29,25
otręby pszenne . . . . . . . .  13,30— 13 60
otręby żytnie . . . . . . . . .  13,00— 13,25
groch Wiktoria . . . . . . . . .  24.00— 29,00
groch drobny, iadalny . . . . .  23.00— 26.00
groch pastewny . ......................... 19,00— 21,00
pcluszka ........................................  25.00— 28.00
bób . . .  ......................... .... 17,00— 19.0o
wytłoki su c h e .............................  7.70— 8/*0
wytłoki soya .................................14,20— 14.80
płatki ziemniaczane . . . . . .  14,70— 15,00
ziemniaki jadalne b ia łe ...............  —
wyka ................................   23,00— 26.00
łubin niebieski. . . . . . . . .  13.50— 15,50
łubin żółty . . . . . . . . . .  22,00— 26 00
makuchy rzepakowe . . . . . .  9,80— 10 20
makuchy lniane . . . . . . . .  15,29— 15 50

Warszawskie naftowania
walułowe,

z dnia 1. IV 1931 r. ,
T ra n s a k c je

bt. Zjędn. ................................................ 8,9t*/»
Franki franc. . • ...................... —

Dewizy.
Paryż 34.91—
Praga ....................................................... 26,42*/»
Szwajcaria ........................................ ...  171.58
Sztokholm ...............................................  238 85—
W iedeń...............................................  125,45—
W łochy...................................................  46 73—
Berlin .................................................... 212.4*-

P r o 3® rć»fiits! r a i l f o w c
Piąlek, 3 marca.

■ Poznań 17,45 „Siedem słów Chrystusa" — 
kwartet smyczkowy Haydna.

Wilno 17.45 „Kult św. Kazimierza“ wygi. dr 
Walorjan Charkiewicz.

Berlin 17,00 „Jcdennann“' — sztuka Hugo* 
na v. Hofmannsthala. /

Lipsk 18.00 „Matthaeuspassioń“ oratorium j 
Bacha. Tr. z Thomaskirchc.

Frankfurt 19,35 „Msza as*dtrr“ Schubert*. 
Tr. z Saalbau.

Stockholm 19,30 „Matthacuspa®sion‘‘ or*t. 
Bacha.

Hamburg 20.00 „Kain“ — misterjuro lord* 
Byrona.

w  _  - m n ■ st, m, _ 5 S " « w  J L  *5« ^  p o lecaj»  na Święta WieUtanacn« w
%  üe«ííJü* hsscynty« t$i ii piin^t roi # ? ■ > * * * * * *  jIKW SSiy Zakłady Mnttczi 3, HOZAKOWSKI,TORUft, Wjbiskieps53, til.46 |
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Tel. *4 600

O  di s o b o ty
N o w y  w i e l R i  f i l m

C H A R LIE -  C H A PL IN

Lichtspiele
Eliiairthwirkiitlmijim Ml

Tel. ai 076

O d soboty
F i l m  d ź w i ą K o w y ,  m ó w i o n y  i  ś p i e w a n y

U F Y

.Lichter der Grosstadt“ i .Dolin macht Karriere
i i

R o m a n t y c z n a  p a n t o m i n a  n a p i s a n o  
i i n s c e n i z o w a n a  p r z e z

C H A R L IE  - C H A P L IN A
Chaplina przemożny komizm, jego przemawiający do serca hu­
mor, jego wzruszająca powaga stwarzają w sposób genjalny 

miłość i los biedaka do niezapomnianego przeżycia.

i d c a: Alfred Halm 
Bloch — Rabinowitscb 
ż V s e r : A. Livak.

manuskrypt J. u. Cube, P. Heiman. P r o d u k c j a :  
K i e r o w n i k  p r o d u k c j i :  Noc — Bloch. Re> 

M u z y k a :  Nelson, Strasser, Schmidt — Centner.
Główni wykonawcy: D o l ly  H a a s ,  O a K a r  K a r l w e i s ,  A l f r e d  A b e l

Śmiech i wesołość budzić, jest celem tego swawolnego dzieła. Tysiące 
wesołków ożywia ten film i jego wykonawców, a na ich czele zawsze 
węsołą, tańczącą i śpiewającą Dolly Haas w jej ożywionym lobuzerstwic,

Armatki

i

s a m o s t r z a ł o w e  do 
obrony domu, parku, 
lasu, ogrodu, pola. Naj* 
1 epsza obrona przed 

złodziejami
Cena 8  i ł .  t a  n t .
Naboi« 20 zł. IM sito*

St-Czapczyk
G rudziądz

Sienkiewicza 7 tel. 3*5 
Skład broni

Wydawnictwo
miesięcznika Gazeta Spo­
łeczna* Lwów» Warszawa 
poszukuje na oddział Gdaó 
ski zdolnego współpracom 
nika redakcyjnego oraztna 
szynistko na popołudniów* 
ko Zgłoszenia pisemne, 
Maszczak, Gdańsk, hotel 
Centralny. I0:>

fiii m ul Mini w ftisb
Berlińska ¡ftadliga!
.W wielki piątek na boisku Schupo

o godzinie i5=ej *99

IMlrnsi
I. święto wielkanocne 

Stad ien  N ied erstad t godzina is.

ill : S|. (I.
IL święto wielkau. na boisku Schupo godz. 15.

•  ISS .W gg.ł
N isk ie ceny w stęp u ,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 3 kwietnia o godz. 13,30 licytować będę za 

gotówkę najwięcej dającemu: samochód „Austrodaim- 
k r“ 6 osobowy, rozebrany oraz poszczególne części 
do tegoż samochodu. Zbiórka licytantów n p, Cier- 
piałkowskiego Wola Zamkowa. 7451

{—) janowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 3 kwietnia br. o godzinie 12-tej 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
za gotówkę najwięcej dającemu w Szynwaliźnic oowiat 
Grudziądz: 4 arowy.
(—) T. Maćkowiak, komornik sadowy w Grodrs J?.u.

* M lis z e  i
«xrcsftemMe, i  siant&oiDC do ôeeł, fiatologóre fi]
i  t .  1». m ąg f t o n ta i c  «  rtfSBM infrórv i  f o t o g r a f i i  r j j

f ^ e v n i ^ r i i / I a  & o m o r s ñ i e é ? "  @
1*1 Z é i o s x e m i a  m  a d i m t n i s t w a c i i  ' i o r u i i ,  i s e t o f t a  11
ki ; i®_
■ |[ i] fü liïn f îi  i i ir ^ ¡ i i í i i i i i iw r H in i! [ i i r g , i¥ im r in i in r in r i i r i i f i i r i i i¥ ] rF

Ogłoszenie.
W dniu 11 kwietnia 1931 r. <0 godz. 11-tej 

w b’urze Oddziału Drogowego w Gdańsku, przy 
ul. Stadtgraben 2, odbędzie się przetarg na wy­
dzierżawienie obiektu kolejowego we Wrzeszczu, 
przy ulicy Hauptstrasse 91e, i-to 1590 m kw, placu, 
nadającego się dla przedsiębiorstwa budowlanego 
włącznie z zabudowaniem masywnem o powierz­
chni 210  m kw, w którem mieści się ubikacja na­
dająca s!ę sie na cele fabryczne, stajnia i mieszka­
nie dla stróża.

Oferty należy składać do dnia 1 1  kwietnia 
1931 r. godz. 11-tej w gmachu Oddziału Drogo­
wego Gdańsk, S’adttfrabcn 2. Otwarcie ofert na­
stąpi tegoż dnia o godz. 1 1 ,10.

Plan obfektu wyłożono do wglądu w lut, Od­
dziale, pokój Nr. 8.

ODDZIAŁ DROGOWY - WŃSK.

H U R T O W N I Aurn
i artykułów malarskich 
J KRP CZYMS K!

7452
Szczytna 13.

Nowość
Ładna mała huśtawka dzic: 
cięca tylko z drzewa dla 
pokoju i ogrodu — model 
tanio do sprzed. Obejrz. 
każdego czasu Altst, Graben 

" i 106

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 3 kwietnia 1931 r. o godz. 11 przed południem 

sprzedawać będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę- 
t pianino, biurko, fotel przed biurko, stół, 3 szały 
oszklone, 6 krzeseł dębowych, szafę na ubrania, kanapę 
pluszową, stó! przed kanapę, szafę ogniotrwałą do 
pieniędzy, rogi jelenia, 2 walizy, 1 głośnik, 2 nowe 
rowery, 15 rowerów dla dzieci, 2 motocykle, rożne ar­
tykuły do radto-aparatów, lampy stojące na biurko, 
klosze i inne przyrządy do przeprowadzenia instalacp 
elektrycznych. 744 ̂

(—) Linde, komornik sądowy. «

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 3 kwietnia o godz. 11 licytować będę za go­

tówkę: 2 łóżka żelazne, rower damski, 6 stolików fry­
zjerskich, 2 krzesła, 3 podstawy do nóg, 2 podstawy 
luster fryzjerskich, rurę gazową 4 mtr„ 18 krążków, 
2 ściany drewniane, mydelniczkę z pendzlem, 3 ubra­
nia męskie, ilower, browning, biurko, rogi jelenia, ra- 
djo 3 lampkowe, 3 skrzynie rumianku, 500 pudelek 
farb do bucików, 300 pudelek świec choinkowych, 

aparaty fotograficzne 1 inne rzeczy. 745P
(—) Janowski, komornik sądowy.

Dr. med. Zofia Kaczkowska
osiedliła się

w <5 d y n  9 ul. Nadmorska,
dom p. Rylkiego.

G o d z i n y  p r z y j ę ć o d  4 —6 popołudniu.

Sedzomki,
500000 szt. sosny jednoro­

cznej i większa ilość 
łMTZOZIK w wieku od 
3—7 lat, jest do sprzedania. 
Majatek Gródki, poczta 
Gródki, powiat działdow­

ski. 7292

Srebrny
zegarek Omega damski, na 
rękę zgubiono, 27 lutego 
prawdopodobnie w drodze 
z lotniska do miasta. Proszę, 
zwrócić, za wvnagrodzeniem 
ul. Bydgoska" 961. prawo.
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.oraz rva podarki świąteczne dla p a ń  
li dla panów jedyne w swym. rodzaju •

WODY KOLOŃ/KIE 
WODY KWIATOWE 

s  o silnym  orzeźwiającym, zapachu!

e%& I .  HtempnleWie&‘POZNAift&

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Wc czwartek, dnia 2 kwietnia b. r. o godz. 10 sprze­

dawać fcede w drciize przetargu przymusowego za go­
tówką przy ul. Tusz. Grobla 18 u p. Rudnickiego co 
następuje; pianino żółte, konsolka z lustrem, biurko 
dębowe, szala, bibijoteke kanapa, foteliki, 2 krzesła, 
stolik i dywan. Następnie o godz. 11 przy uL Cheł­
mińskiej 28 u p. Dombrowskiego: 1 maszynę do szycia. 
Następnie o godz. 12 przy ul. Chełmińskiej: 1 lustro, 
kanapę pluszową, leżankę. Zbiórka licytantów przed 
Koszarami Świętopełku Zaś o godz. 13 przy ul. Kwia­
towej u p. Błąkały: 2 samochody marki Hansa. (7443 

Kowalski, komornik sądowy.

£5 • Na iwięda
1 a? polecam mó bogaty skład
& ^a w WIN:1 * Bordeskieh, czerwone 1 biotę,
fi u węgierskie wytrawne i półwy-ssp • trawne, reńskich i bm gundzkich
i w I .  (H 1 IR IY K S H 1
¡ 1 Toruń, ul Prosta 15/17, tel. 125 !
1 ** Ceny znacznie zniżone, rabat 5%.

Bardzo tanio!
Rękawiczki:
tomiki», im itują d o ń s k ic h . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 , 5 ©
damski?, s t f t a  h s c n j  k ram i«! i ksiorewa . 4 , 3 0  
damskie. „Olste" znane z dohrega kroją .  . 6 , 7 5
dzieci?». białe i k e l i n w e . . . . . . . . . . . . . . . . . . ed 2 , 2 5
tyskie. imitacja ¿ l iń s k ic h . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 , 6 0
fflfjkie J i p p a “  tijr fz i trw als. . . . . . . . . . . . . . . . . . 9 , 5 0

HaSamalshi
7385

m u m
S lesm p lc

assolsi Mmmmi?. = 
I n t r o l l g a t o r n l a  

K s ię g i  i ia m d l^ w c  
m atfcrS a lg  p i ś m i e n n e  _

w ity s tk le  w judnwj łirmffi n a jta n ie j 
p o le c a

W ia d iis f ia w  H w B ersk i
< ąru «fizto«lz . aa*. I ® .

M tiite u  dźwignią
h a n d lu  i  p r z e m ie s ili!

Profesorka
śpiewu z Wiednia udziela 
lekcji metodą wioską Budziń. 
ska Toruń Prosta 22. 7216

Pohfti
wygodnie umeblowąny wy« 
najmę Warszawska 6 IŁ 

7432

P@lacam¥ wt sez^n wiosenny
naimodttiejsse pląs*«*©, trench<soatyt wara« palta, 
u b r a n i a  marynarkowe, sportowe, w»;sy8©w©s
smoki ng i ! ,  k u r t k i ,  I ptasass© automoSsaSow©, 
spodnie tenSs©»?©, konfekcją robocza a lafoorator.

wykonane  z naj l eps zych materjał ów po n a j n i ż s z y c h  b e z k o n k u r e n c y j n y c h  c e n a c h .
Bielizny moskal - Ciapki! - Łaski! - kapelusze!
k r a w a t y !  - P a r a s o l ® !  - ' T r y k o t a ż e !

3 . Wite i Ki w ytsor I n a in lS sse  «©wy o p ła c a ją  p p sy jazd  z  d a la s^ ch  sSron PotEorsaS
i "WCS.......... . ....... , . —
m m m m m a m m a m m m m m m m

J la tw y & re d u ie js i k lie n c i
ubierała sle ty"k© w najw^knym
domu towarowym Pomorza

W. K o rze n ie w sk i 3om.
Ś cieg o m  S 9 S  S%Ęjine& 2 2 -2 *
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s w i a t o w t o

R zaS  w  c z w a iy tc l*  
os-faan 8  r»at!

n !ggfgfggg®@gsag®gg®s©©i§®§^s fl
m  ' ¡ r e s i  a u r a c j a  i  s i m w s A P N a / i  m
|  „ P O L O N J S “
1 Z dniem 6 kwietnia r, b. w drugi dzień Świąt Wielkanocn.
S przygrywać będzie w Restauracji „Polonja zespół orkiestry 
i  w strojach narodowych.
5 Kuchnia Polsko-francuska prowadzona jest pod kierownic- 

1 H twem Jana Downera znanego kuchmistrza miejsc kuracyjn. 
i  Do restauracji zaangażowano kierownika rzutkiego fachowca 
(j°j branży restauracyjnej p. Łuniewicza.

G o s p o d a r z
7396

Dziś ceriD'zniion e!
Ł O f a  fi 1. m .  I  Z l., 8*. 5 0  * » •  Pierwszy film religijny

„ends w tjóracti MassaMelsMclf 1
D Ź W I Ę K O W E  
------ M I N © --------

Fascynujący, dramat

PAŁACE

‘Bawmnfci
Z a ją tz M
J miikm €&£lk®i«iili©m)e

M iś  w czw artek  o s ta tn i  ra s l
dźwiękowy i mówiony 1

„Tajemnicza RZems*
pg. sztuki teatralnej w rolach glówn. W biłam  ttsines>  L, 
Bar»s?mere $Słm i l .  Hyom s ponadto obfity nadprogram.

Andruly
io szt. 1 .35, Karlsbadzkie 
i.8o, opłatki szt. io gr, po­
marańcze szt. 50 gr., jabłka ■ 
fuut 1 .50. cytryny, orzechy 

włoskie i laskowe 
A racsew sk l 

Chełmińska przy Rynka. 
Przyjmuję asygn.. Kredyt

różnych wielkości i gatunków

Tani. zak u p  w ie lk a n o cn y !
Sadło
Polędwica
Łebki
Kości
Żeberka
Nóżki
Ośrodka
Płuca
Wątroby

za funt

za

za

szt.
9P

funt

1 .1 0
1.10
0.25
0.15
0.20
0.15
260
0.30
0.65

Kiełbasa świąt, 
Polędwica 
Ozorowa 
Wątrobianka 
Salceson

za funt 1 40 
„ 1.60 
„ 140 

0.60—1.60 
0.60—1.40

Szynki gotowane za funt 2 20 
Szynki wędzone „ 2.00 

i wszelkie inne 
wyroby.

P O E Ł S  &  C a
MMStift, RKEgNIA niEJSKA, YELET. Nit- »5. 

PODZIAŁY:
I, u H c d  4». U f .  u * .  S r:c « s ls ? e w # « z a  iQ

1 1 . w*. « r a d z ł a d z M a  n o .  w .  » r ® i »
7410 m i c t s h a l

im

G ustaw  llJccsc
J o r u n ,  J£w. { fa d w H ti  2 9 .

:f& ir r J a tn o ś ć :
Duże czekoladowe ja jk a  napełniane wy- 

7215 borowemi |W W B li* łfetS *rai-

Ho szynki!
wódki, l:kierv, koniaki. m<x 

nopolówki, spirytus 
Fa. Afraczewski

Chełmińska przy Rynko. 
Przyjmuję asygn. Kredyt 

74?7

}  tz a p fc i
wojskowe, P rzysposo­
bienia w o j s k o w e g o ,  
strzeleckie, s tra ża c ­
kie szkolne i inne 

n m A o r i u ; i e n i v
na zamówienie pojedyilczo 

i zbiorowo
ssH p lb ito  3

. r ,  \ / ’- w Ma tądanit staiym y srycier-
pafąccmi ofertami.

Uwaga: Dla komitetów P. W. specjalny rabat.

W . W o tm o w s fr i i  l .  !&ożegews>icz
:ą->6 " ?j»2riislasiaąńEas, JtK ic fiiew vi£xa  9

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dała 3 kwietnia, o godz, 9 sprzedaję przy Nadbrze­

żnej 1 przymusowym przetargiem za gotówkę: stoły, 
krzesła-, o godz. 9,30 przy Szerokiej 42: 4 garnitury 
do mycia; o godz 10 u spod. Sądeckiego: 2 kanapy, 
3 obrazy, lampę wiszącą, umywalkę, nocne stoliki, 2 
leżanki, bufet,, fortepian., biurko, 2 stoły, 9 krzeseł; o 
godz, 13 w Podgórzu przy Parkowej 98: biurko, 
kanapę szafę, umywalkę; o godz. 14 w Podgórzu, 

zbiórka przy Koszzaracb C. S. S. Art,: umywalkę, 
nocne stoliki, garnitur koszykowy, dywan; o godz. 14,30 
a PloszBja Stare Lotnisko: kredens, szafę, umywalkę. 
7)40) Bartkowiak, kom. sad.

WódKi wytrawne
S  K o n ^ a K i  i l i k i e r y  Z Z

poieca w wielkim wyborze 
i po . najtańszych cenach
T .  C h m u r i y ó s K ł  7390)

Toruń, Prosta 15-17
S p e c j a l n y  s k ł a d  wi n  i w ó d e k ;

© s le d S ile m
się jako adwokat w BydgosESzy, Mewy 
R ynek  1 2

Wacław S iifa iski
7447 achvokat.

P ® łą c s s f lS ś m f
nasze kancelarie i prowadzimy je wspólnie 

w B ydgoszczy przy Nowym R anku n r , 12
wejście z ulicy Melchiora. Wierzbickiego.

Si. JM Spî Sli
adwokat.

W ik i

K flfiflm C L
i«Rfllł)flT€m

BROWARU
TORUŃSKIEGO‘ ---4ą

TOW AKCj

w T O R U N I U

NitpOSCIGNlONY
‘AV&-A.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 3 kwietnia 1931 r. o godz. 12 sprzedawać 

będę u spedytora Sądeckiego najwięcej dającemu za 
gotówkę: większą ilość ubrań męskich, cutaway, 
płaszcz męski gumowy, większą ilość bucików dam­
skich, obraz, stolik, samochód półciężarowy, radioapa­
rat 4-lampkowy z głośnikiem. (7441

Piechowiak, komornik sądowy.

Wacław Swltiliłi
adwokat.

Ma SwSęfa
Wina, wódki, likiery, r a ­
my. ara Ki i łtoalaffił S«5-
;t,'tas na cele domowe i lecz* 
n oże. Wszelkie towary kos 
lonjalnc i spożywcze, polc= 

5 ca w dużym wyborze po. 
cenach umiarkowanych 

Fa. R ac .cy milki, 
Toruń, Mickiewicza 127. 

Udzielam k redy tu na 
asy gnaty  S p ó ł d z i e l n i  
, . K r e d y t “. 74°1

OellfeaCusy
<9»f®se

WS«a
Łtfciari"

K oniaki
Krajowe-

Hagrani**»®
Wszelkich gatunków ! 

Edna untilGrześkowiak
dawn. Damraan fi: Kord es

l o r u f t  7392
Siarv Rvnek 3!. teł. 51.

itM lilil
paczka 10 sztuk ;.3° 

m ak
niebieski i biały na życzę* 

nie mielony poleca 
Sfc. Grelewicz 

Wielkie Garbaty 20. Tełe» 
fon 853. __________ 7376

Kawę
świąteczną

tylko wyborowe mieszanki 
zNowoczesnejPalami Kawy 

ftrac&ctHskS
Chełmińska przy Rynku 
Przyjmuje asygn. Kręjfyt.

7;3d

HOBierni
Jarzynowe Kompoty poleca 

nadal najtaniej 
K ło p s tk i

Tclof. 153. Żeglarska 25. 
7435

Na Święta
Wieliiwocłłc

poleca tanio: Wina Węgier» 
skie. Bordoskiei Hiszpańskie 
i Włoskie, Likiery, Koniaki, 
Araki, Rumy i Monopolową

fó ra tjan  B ^ b ro ^ s k ł
Skład Dek.k-tesów Szeroka 

'7332

*

i
Kiwiiraia -  takUmii

poleca na święta

torty,
mazurki,
babki

I ł .  p . 745$
na czystem maśle.

Pizjjmuje si? zaiówiiiia.

Sprzedajemy
owies do siewu, łubin, po* 
luszkę, wykę, seradelę, ko. 

niczyna
Turek i M elerslfl

Toruń, ul. Żeglarsko t?/ 
7439 ’v

Na SM»! 
śwlaieczny
J f i i f f a ę to ia ł t  Pomorski,

S t iw u w k e ,
W y p a l a n k i

orar
w i n a  n a j t a n i e j

FlaOtawiaka,
przysięgły dostawca win 

mszalnych. 7393

Czeladnik
ftofadziejski

na stała, pracę potrzebny 
zaraz L. Jobczyński, Łą. 
Żyn pocz. Rzęczkowo pow. 

Toruń.

Cebulka
drobna, okrągła, około 1.000 
szt. na 1 kg za 5°  kg zł 80—, 
5»ciu kg paczka poza dom 
zł 10.— poleca franko stacja 

Toruń
W. CiemiAskl

Toruń, Kościuszki 1 , tel. 9°5- 
734i

fbikacie
fabrycznie

obszerne, w śródmieściu do 
wjTdzierżawienia. G dzie? 
wskaże ..Jesion“, fabryka 
mebli i urza.dzeń biurowych, 
Bydgoszcz, Dworcowa 77. 
Tel. 394. 7444

fakryka
mebli

„ J e s i o n "  ma na składzie 
bardzo tanio, -własnej fabry» 
kaeji sypialnie mahoniowe 
i brzozowe, gabinety mę« 
skie i jadalnie. Bydgoszcz, 
Dworcowa, 77* Tel. 394- 

7445

¡Modne

KAPflllSIE
damskie poleca tanio 
i .  T o ła d z isc h a

szczytna j7- 744^

Na stói 
świąteczny

W ina • W ódki - Ukiery
pierwszorzędnych firm 

poleca tanio
ttłopocki

Telef. 1 35. Żeglarska 25 
7434

Pozostałe
łaeElone mgitie

■ okazji Świat
polecam po 3 zł prze* 
ciętnie moim stałym 

klientom, którzy z tej 
okazji jeszcze nie sko> 
óaęt rzystali.

B. Wllamowskl.

W Wielki czwartek, pią­
tek i sobotę, dnia 2, 3 i a 

teatr nieczynny.

Pafefon
Walizkowy i 23 płyty sprzc: 
dam ul. franciszkańska 1 . 
I. p. 7452

R e p e r t u a r

Teatru Toruńskiego

W niedzielę dn. 5 kwieb 
nia rb. (1. Święto Wielk.) 

o godz. 2o»tej
.łPOŁSMA MI8EW“
Operetka w 3 aktach 

Ncdbala z wysL gość. 
Oli Obarskiej.

W poniedziałek dn. 6. IV. 
(1T. święto Wielk.) o godz. 

rństej
o s t a t n i  r a z

T a r ć
ssa dziewczęta
Operetka w 3- aktach 

W. Jacoby’cgo z wyst 
gość. S. Rutkowskiej. 

Ceny zniżone.

W poniedziałek dn. 6 bm. 
o godz, aostej

„M ISS EUROf®A*'
Operetka w 3 aktach 

A. Wilińskiego z wyst, 
gość. M. Kałuskiej.

boaWc wtorek dnia 7 
o godz tóstej 

o s t a t n i  r a z
J o m e n  fi J u l i« »

Tragedja w S aktach 
W. Szekspira 

(ecu- zniżone)

I
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Z  o s ta tn ie j chw ili
Straszne skntld trzęsienia ziemi

Msaa^ua, 2 4. (Pal), Gdy na skutek trzę- 
c.esia ziemi wybuchł pożar na rynku w centrum 
miasta, byl ou zapełniony tłumem kobiet i dzie­
c i Z pośród nicli conajmniei 35 osób zginęło 
w płomieniach. Równocześnie cały szereg tu- 
cynków wokoło rynku z ogłuszającym trzas­
kiem runą! w płomieniach, grzebiąc pod rumo­
wiskiem setki oiiar. Największy hotel w mie­
ście uległ , całkowitemu zniszczeniu. Na ulicy 
przed hotelem leży wieika ilość zwłok. Ponad 
miastem unosiły eię olbrzymie słupy ognia. 
Morze płomieni oraz powszechna panika nie 
pozwoliły dotychczas dokładnie ustalić rozmia­
rów katastrofy. Amerykańscy strzelcy mary­
narki spieszą z pomoćą ?. całą możliwością 
energii. Gwardia narodowa usiłuje zlokaUzować 
pożar, wysadzając w powietrze za pomocą dy­
namitu okalające gmachy. Brak jednak wię­
kszych zapasów dynamitu. Przewody wodocią­
gowe i kanalizacyjne uległy w wielu miejscach 
ogólnemu zniszczeniu.

Wśród ofiar trzęsienia ziemi jest wielu ame­
rykańskich obywateli kobiot i dzieci. a‘ m. in 
rodziny osób wojskowych oraz członków ciał 
dyplomatycznych i konsularnych. Gmachy po­
selstw amerykańskiego : angielskiego zostały 
spalone na popiół. Wszystkie gmachy rządowe 
uległy zniszczeniu W gruzach leżą również 
wszystkie niemal banki oraz większe magazy­
ny i biura.

Według ostatnich obliczeń, liczba zabitych 
w Managu: na skutek trzęsienia ziemi dochodzi

Na$s na obeznanie
Wwntóres aowarzif«!'» ti<i»3sI«ficSa 

w  B e l g i «
Bruksela, 2. 4. (Pał). Odbył się tu doro­

czny kongres towarzystw polskich w Belgji, w 
którym wzięło udział 84 delegatów. Kongres 
powitał kon6u! Chiczewski, nawołując do je­
dnoczenia się wszystkich towarzystw w cen­
tralnym związku i dając szereg wskazówek, iak 
chronić dzieci polskie przed wynarodowieniem,

Z kolei przemawiali delegat konsulatu w 
Antwerpii Dzianot, ks. Kudlacik : inni. Dele­
gaci reprezentowali 54 towarzystwa, zjednoczo­
ne w coraz bardziej wzrastającym we wpływy 
związku na wychodżtwśe,

SSaaesim «*«» w»pd»'FtM«:&8 c e l& w
1*4 it^aSaj n a e s c z w c t e l e  s*l*& 8
irectntft«!» I »»ows,*c«;SaB*o«;to
Lwów, 2. 4. (PAT.). Wczoraj dokonało się 

we Lwowie połączenie dwóch organizacyj nau­
czycielskich, mianowicie związku nauczyciel­
stwa szkół powszechnych „Ognisko“ ze związ­
kiem nauczycieli szkół średnich wc wspólną or­
ganizację pod nazwą „Związek Nauczycielstwa 
Polskiego".

K o w i  B c r z g s ia c g
: Jeszcze jedna bojówka niemiecka.

(s) Warszawa, 2. 4. (Tcl. wł.). Z Wrocła­
wia donoszą:

W ostatnim czasie partja centrowa rozpo­
częła intensywną propagandę na rzecz zakłada­
nia. wc wszystkich miejscowościach śląska nie­
mieckiego oddziałów nowej organizacji pod na­
zwą „Kreuzschar", której siedzibą centralną 
jest Racibórz.

Organizacja „Kreuzschar" ma na celu wy­
szkolenie członków na wzór organizacji hitle­
rowców, aby w razie potrzeby móc stanąć do 
walki z żywiołami radykalnemi, zorganizowa­
nemu ns sposób wojskowy. Hasłem organizacji 
„Kreuzschar" ma być obrona wiary katolickiej, 
a jej symbolem jest symbol dawnych Krzyża­
ków, czarny krzyż na białem polu.

Podczas świąt wielkanocnych w okolicy Ra­
ciborza „Kreuzschar" odbędzie ćwiczenia na 
sposób wojskowy.

Agitacją za tworzeniem oddziałów „Kreuz- 
schar" kieruje ks. prałat TJiitzka, wybitny po­
lityk centrów?/, prowadzący od dawna politykę 
antypolską, który z natury rzeczy czuje się po­
wołanym na wodza łych nowych Krzyżaków.

w Ameruce
do 2500 osób, zaś kilka tysięcy iest rannych.

Według donieś.eń z Managuy, cale miasto 
padło pastwą płomieni.

Pożar ugaszony w jednej dzielnicy, przenosi 
S-ę pod wpływem wiatru na inne. Miasto leży 
całkowicie w gruzach. Celem zapobieżenia 
kradzieżom ogłosz.mo stan oblężenia. Według 
dotychczasowych danych, nie ostał się ani je­
den budynek, nadający się do zamieszkania.

Nawet prezydent Moncada musiał opuścić swói 
pałac i schronić się w namiocie. Największa 
liość ludz: zginęła w więzieniu pod gruzami 
którego znalazło śmierć 150 więźniów. Wielu 
mieszkańców zginęło na rynku. Pod golem nie­
bem obozuje 1.500 uchodźców. Jak podaje z 
Managuy „New York Times", straty spowodo­
wane katastrofą, która nawiedziła miasto wy­
noszą 30 milionów dolarów.

Coś się psufe w  „Irzecini Reichu
S c n s a c g f n e  r o z b i c i e  w  i o n i c  l a i l f l c r o w c ó w

c&

Berlin, 2. 4. (PAT.). Trwający od dłuższe­
go czasu koniiikt w łonie part.ji hitlerowskiej 
doprowadził do odwołania dotychczasowego 
komendanta oddziałów szturmowych Stennesa. 
Stronnictwo partji hitlerowskiej uchwaliło na 
jego miejsce, mianować znanego z procesu o 
morderstwa kapturowe porucznika Schulza. 
Według infórmacyj prasy demokratycznej, bez­
pośrednim powodem usunięcia Stennesa było

jego przygotowywanie do oderwania od partji 
grupującego się w oddziałach szturmowych ży­
wiołu skrajnio radykalnego. Akcja tych grup 
była już oddawna nic na rękę Hitlerowi.

Równocześnie w kołach politycznych roze­
szła się wiadomość, iż dotychczasowy kiero­
wnik okręgu berlińskiego partji narodowo-so- 
cjaluej poseł Goebels ma być przeniesiony na 
stanowisko kierownika okręgu wiedeńskiego.

PiZQdon« kafastrofn »(crowca R- 301 Inleresw putoliczno-pańslwowe 
S c n s a c n i n e  s p r a w o z d a n i e  R c o m is f f i  ś l e d c z e !

Londyn, 2. 4. (Pat). Oficjalna ankieta w celu 
stwierdzenia isioftioj przyczyny katastrofy ste- 
rowca „R 101“, w której zginęło 43 osób dopro­
wadziło do stwierdzenia szeregu następujących 
punktów:

Stwierdzono mianowicie, że przyczyną ka­
tastrofy była wielka utrata gazów podczas fa­
talnych warunków atmosferycznych. Sprawo­
zdanie podkreśla możliwość, że pęknięcie w 
zewnętrznej powłoce spowodowane było ail- 
uem tarciem, wzgl. gwałtownym ruchem statku 
ped wpływem wyjątkowo burzliwej pogody, 
jakkolwiek też nie je6t wykluczone, że nagła 
i w większych rozmiarach utrata gazu nastąpi­
ła pod wpływem jakiegoś specjalnego wypadku

bliżej nie ustalonego. Autorzy sprawozdania w 
sposób stanowczy odrzucają przypuszczenie, ie 
sterowiec rozbił się o masy powietrza na sku­
tek swej zbyt słabej budowy, albo też że na ste- 
rowcu nie funkcjonował należycie aparat kon­
trolny, albo też wreszcie, że wypadek został 
spowodowany brakiem kompetencji załogi ste­
rówce. Wreszcie sprawozdanie wyraża opinię, 
że przyczyną pożaru było prawdopodobnie 
krótkie spięcie, zaznaczając zarazem, że ste­
rowiec „R 101“ wobec nieodpowiednich warun­
ków atmosferycznych napewno nie wystarto­
wałby w danym dniu, gdyby nie to, że uznano, 
ż odlot sterowca w tym terminie jest pożądany 

ze względu na interesy publiczno-państwowe.

F H n d B i s z  B e z r o b o c i a  
n i e  p r z e k r o c z y  b i s d ź e f t i

Nasza wczor. wiadomość jakoby zasiłki 
dla bezrobotn w kwietniu miały wynosić I f  
inilj. zł. i jakoby Ministerstwo Skarbu musiało 
wypłacie na ten cel sumę około 16 milj. zł. —- 
jak podaje P. A. T. — nie odpowiada rzeczy­
wistości, albowiem Główny Zarząd Funduszu 
Bezrobocia na posiedzeniu w dn. 26 marca b. r. 
uchwalił preliminarz budżetowy, przewidujący 
na zasiłek dla bezrobotnych 12.082.000 zł. Po­
nieważ zgodnie z przewidywaniami już w koń­
cu marca zaznaczył się spadek liczby bezrobot­
nych i w ciągu kwietnia oczekiwać należy dal­
szego zmniejszenia się bezrobocia, przyjęta su­
ma zasiłku powyżej przytoczonego w żadnym 
wypadku nie została przekroczona, a możliwem 
jest, iż nawet nie będzie całkowicie zużyta.

S ę d z i a  —  S s o b i s l a
Grodno, 2. 4. (PAT.). W ubiegłym tygodni" 

rozpoczęła tu urzędowanie pierwsza w apelacji 
wileńskiej sędzia-kobieta pani Iwaszkiewicz,: • 
wa. Jest to czwarta nominacja kobiety na sta­
nowisko sędziego w Polsce.

Dwie z nich rozpatrują wyłącznie sprawy 
nieletnich w Warszawie, dwom zaś pozosta­
wiono wyrokowanie we wszystkich sprawach 
cywilnych i karnych, przypadających im W 
drodze przyjętego podziału.

Pierwsze sk u lili 
Anscltlussu

Wiedeń, 2. 4. (PAT.). Rząd austrjadd wy­
powiedział wczoraj traktaty handlowe, zawar­
te z Węgrami i Jugosławją. Dzienniki wiedeń­
skie komentują ten krok w ten sposób, że rząd 
austrjacki skorzysta z prawa wypowiedzenia, 
aby mógł w dn. 1 lipca b. r. wprowadzić w ży­
cie podwyżkę ceł od zboża i mąki. Gdyby ro­
kowania handlowe z temi państwami nie dały 
rezultatu, wówczas wejdą w życie automatycz­
nie stawki celne, ustalone w ostatniej noweli 
celnej.

Koła gospodarcze są zaskoczone tem, ie  wy­
powiedzenie traktatów handlowych dotyezy 
nietylko dodatku taryfowego, lecz także i klau­
zuli największego uprzywilejowania. Zaostrze­
nie to nastąpiło, jak sądzą, ze względu na an- 
strjacko-niemiecki traktat regjonalny.

Konferencja zbożowa Kończy obrady
Szybba reaüzacia protelslii polskiego przyczyni się d o  odprężenia

syluacii na rynkn zitoźowym
Rzym, 2, 4. (Pat). W dniu wczorajszym 

wszystkie komisje konferencji zbożowej ukoń­
czyły swe prace. Uchwała komisji kredytowej 
w sprawie zwrócenia się z rekomendacjami do 
Ligi Narodów co do utworzenia organizacji kre­
dytu krótko-terminowego rolniczego uważana 
jest przez państwa bloku państw agrarnych Eu­
ropy wschodniej za zadośćuczynienie żądaniom 
bloku. Prawdopodobnie dzisiaj po południu 
konferencja zostanie zamknięta.

Rzym 2. 4. (PAT). Przewodniczący bonie* 
rencji zbożowej senator de Michelis oświad* 
czyi przedstawicielom prasy, że konferencja 
rzymska może wykazać się pozytywnymi wy* 
nikami. Poraź pierwszy przedstawiciele rolni* 
ctwa państw europejskich mogli porozumieć 
się z takimiż przedstawicielami państw zamor 
skieh wr sprawach, interesujących oba konty* 
nenty. Pozytywnym jest również fakt osiąg* 
nięcia zgody na. zwrócenie się do Ligi Naro*

. Jeszcze fedeia argu m en t
im  s r a l y g i k a c i n  p r z e z  N i e m c y  i r a k l a l n  z  P n i s k ą

(z) W arszawa 2. 4. (teł. wł.) Tran- ją masowej dostawy, lecz rozdrabniają
sakcja sowiecko-niemiecka o dostawę to ­
waru za 300 m iljonów m arek przedsta­
wiana była jako transakcja wysoce ko­
rzystna.

Obecnie ujawnione zostały różne 
szczegóły transakcji, które ją przedsta­
wiają w innem zupełnie świętlc, Okazu­
je się bowiem, że należność za część to­
warów', 20 proc. ogólnej sumy zamówień 
będzie zapłacona wekslami na okres kre­
dytu od 18 do 27 miesięcy. Na pozostałą 
wartość dokonanych zamówień gwaran­
cji udzielił rząd niemiecki. Zamówienia 
rozciągają 1 się na kilka lat. i nie obejmu­

sie na cały szereg objektów.
Powołane koła gospodarcze Niemiec 

rozpatrując stan  eksportu do państw  eu­
ropejskich, zwracają uwagę, że rynek 
polski, związany od dawna z eksportem 
niemieckim, jćst o wiele naturalniejszym  
rynkiem  zbytu  niż Rosja. Obliczono, żc 
nawet w czasie wojny celnej transakcje 
z Polską przew yższały kilkakrotnie tran ­
sakcje z Sowietami, wymagające gwaran 
cji państwa. Przem ysł niemiecki mógłby 
jeszcze kilkakrotnie powiększyć wywóz 
do Polski, gdyby parlament Rzeszy raty­
fikował układ gospodarczy z Polską.

dów w sprawie kredytów krótkoterminowych
W kolach konferencji ogólnie podkreślają, 

że inicjatywa polska co do nawiązania natych 
miastowego porozumienia pomiędzy eksporte* 
rami zboża w celu likwidacji stoków zbożo* 
wy cli z 1931 r. przyczyni się do odprężenia 
sytuacji na rynkach zbożowych. Postanowienie 
rzymskie w tej mierze uważane jest słusznie 
za rozwinięcie alkcji zapoczątkowanej przez 
blok państw agrarnych Europy wschodniej na 
konferencji warszawskiej.

Realizacja projektu polskiego dokonywa 
się szybko. Już wczoraj obradowała komisja, 
złożona z przedstawicieli państw, eksportują­
cych zboże. Między innemi państw bloku Eu­
ropy wschodniej, Rosji sowieckiej, Kanady, 
Australji Argentyny i Indji.

Ciiambsaiaim
I»ffzeel*®iSz:5 w  ..»fasS«* s i a s a

i i 15« «a“ ?
Londyn, 2. 4. (Pat). Neville Chamberlain

..odął się do dymisji zc stanowiska prezesa or­
ganizacji stronnictwa konserwatywnego.

Chamberlain znajdował się na tem stano­
wisku od czerwca roku ub. Na jego miejsce 
na skutek prośby Baldwins zgodził się wejść 
lord Stonehaven, były generalny gubernator 
Australji.

¿6*2 wśęrsz miilm na stronic 
w teksie ne pierwszej stronie . . . . . .  .
na drugiej ł trzeciej ¿tronie 1 zł --  w teksie 
Drobne za słowo *5 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 255J zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane 1 z zastrzeżenie-u T.ieJSca '¿0% nadwyikl 
w Gdańsku ze wiersze m/m na strente 7«iflmo«ej4

15 fen.
„ . .  „ . . . . , 50 fen.

iłowo 5 fen, — tytułowe .................................................10 len.
•o o*’"tu należności rabat upadu. Za terminowy druk 

•rr nftto«z«nif administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowieaziatu\ Stern;staw Nowakowski w loruntu Byd^o^ko 7c 
Rea. odpowiedzialna na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy \k M. Gdańska Wt. Cieszyński, 
Gdańsk Stadtgraben 6 

Reaaktcr odpowiedz, na iiełherowo Wt. Grabowski Gdańska 4, tel. 64 
Redaktor odpowiedzialny na Inoturoaaw, Cyprian Karpiński 

Inowrocław ut Toruńska 9,
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach. Groblowa 6 

Za og*oszcnus odpowiaaa administracja 
frv*4rwr»ćiwot ..Dzień «•'atn»or*A- * u r i f  ISydgor.ki" ..Gazeta Gdańska'4 

, ,G azda  Morska" ..Dzień Grudziądzki ‘ ,,Dzień Kaszubski 4 
.Dzień Kujawski"

Czcionkurat Pont. Drak om. b A. tr Torutun Byclgns^a 55

msci»iQc:scri!V w y n o s i
weksoedycji miejscowych ogen cjach ..................................  . • . 3.40 zł
2 odnoszeniem do domu w Toruniu ’ • • • • • • « • • •  3.-— ¿1

r ze t poette z o d n o sz e n ie m .............................  3..% zł
ic  ‘ opaska ......................... ....................................... ..... z’
w Gdańsku orzez oocztę - . 2.50 gd przez c h ło p c a ....................¿-30 zł
i odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicą 4 g«l . - zł
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w  zu- 
kładzi* strajki). Administracja nie odpowi. da za niedoslarcznnle pisma 
P R E N U M E R A T A  .DNIA KUJAWSKIEGO“ miesięczna w admini­
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zł 
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